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i m  DrsBomerato: 
Sissięeznis Bk. 
ni prowincji » j 
Zagranicą „ 2000
Za odnoszenie doli- 

się m iesięcznieCZA
50 Mk.

E e td a  nowa p o d w y ż k a  
r b e w l ą z n je  J o i  p rz y ję t»  
c g lo s r e n l o  od d n i a  z m ia ­
n y  CPU be* u p r z e d n ie g o  

z a w ia d o m ie n ia .

Administracja otwarta od g. O rano 
•HitiMHf do 7 wieczorem.

Redaktor w*yJ*iH}» we w tork i i p ią til
od  ft —  7 w ieczorom .

Fekretaij& t R edakcji o tw arty  dla p i -
H ic z n o śc l  od 6— 8 wieftz. codzienni* .

R ek « p l* d w  a ie n a d a l^ e y e l l  «I« d «  d r « k a  R a d tk e ]«
----------------- cle z w ra c a . -----------------
¿ r ty k ł - ly  b * i  o m t c z c s a  h o n o r a r j« *  *  « t i n  
—■ — —  t ą  z a  b c ip ta t a # .  —  — —

CENA OGŁOSZEŃ: . 
Przed tekstem  mk. 150.— 
w 'tekście mk. 20Qfc>—rekla­
my mk. 100.—» nekrologi 
mk. 80—, komunikat; 
mk. 00, zwyczajne mk. 50 
zn wiersz nompsrelowy 

jadnołamowy. 
O^loszenii drobne 15 mir. 
za wyraz, dla por>*ukuIł- 
cych pracy ora* zagubio­

ne dokumenty mk. 10. 
Ogło*xen!a zaróieJ*co»eo 
BO proc. drożej. — Zjgra- 
niczne ICO proc. droioj. 
Owłosienia nadsyła .‘e po 
g. 6 wiec*. 50 proc. droiej.

t a d ą k e ja  i a & n in ł« 4 w » ia Ws 8 . T ^ L E F O I  Mk 3* . Kantiezalu W  P. K. r  S1.U»
Prenumeratę i ogłosze«ia dla piswa rPrsca“ j r r j in t je  Biuro pism A. Zatorski, w Pabianicach, Zanikowa Nr. 15.

Zasad; pożstz li  dla H ien!« .

PA R Y Ż , 14- (PA T .)  J a k  donosi 
»Bch. d e  P a r i s “, p rz e d ło ż o n y  p rzoz  L.

rp e 'a  p r o je k t  w  s p ra w ie  em i to w a n ia  
Potyczki m ię d z y n a ro d o w e j  d la  N iem iec , 
*8w ar ty  w a r t  lO k o n t rp ro p o z y c y j  a n ­
i e l s k i c h ,  o p ie ra  s ię  na n a s tę p u ją c y c h  
O s a d a c h :  Pod  w a ru n k ie m  dostarczenia 
Przez r z ą d  n ie m ie c k i  ż ą d a n y c h  g w a r a n ­
c i .  k o m is ja  o d s z k o d o w a w c z a  udz ie l i  
®iu m o ra to r ju m  w o d n ie s ie n iu  do ty c h  
J s z y s tk ic h  w y p ła t  w gotów ce, k tó ro  
Niemcy o b o w iązan o  s ą  u s k u te c z n ić  do 
J&ia 81 grudnia r. b. P o z a te m  u s ta l i  
*omisja o d sz k o d o w a w c z a  w j a k a a jk r ó t -  
6*ym czas ie  w y so k o ść  d a l s z y c h  s p ła t  
O cznych , p r z y c z e m  s p ł a t y  te  n ie  b ę d ą  
Hiogiy p r z e k ra c z a ć  20 proc . w a r to śc i  
^'«'inieckiego w yw ozu . Ź ród łem  zaś , z 
f o r e g o  N ie m c y  b ę d ą  c z e rp a ć  ś ro d k i  n a  
Wypłaty odS2kodowawoze, b y h b y  po- 

’ byczka m ię d z y n a ro d o w a ,  p o z a te m  d opó-  
*‘i*y k o m is ja  o d s z k o d o w a ń  m iała pew ­
ność, iż r z ą d  n ie m ie c k i  p r z e p ro w a d z i  
ja d a n e  r e fo rm y ,  d o p ó ty  b ęd ą  m o g ły  
t y ć  s tonow ano  p rzonu ii ie i i ia  bum, z u a j -  
“u jący ch  s ię  u a  r a c h u n k u  k o m ito tu  
g w a ta n o y ju e g o  n a  r a c h u n e k  rządu R z e ­
szy. G d y b y  z a ś  w  pewDoj obwili ko* 
toisja o d sz k o d o w a ń  u t r a o i ła  p ew n o ść ,  
*a N iem cy  w y k o n a ją  sw e  zo bow iązan ia ,  
Wówczas n a s tą p i  p rz e n ie s ie n ie  su m , po ­
w s ta j ą c y c h  na r a c h u n k u  k o m i te tu  gw a-  
ra ticyjnogo n a  r a c h u n e k  k o m is j i  o d s z k o ­
dowań.

W e d łu g  in fo rm a c j i  te g o  sa m e g o  
P 'sm a, s i r  R o b e r t  H o m e  w y ra z i ł  s ię  w 
Bprawle p o w y ż s z y c h  p ro p o z y c y j  w s p o ­
wij n a s t ę p u j ą c y :  S p ła ty  n ie m ie c k ie  w 
lu tach  n a s t ę p u ją c y c h  p o  ro k u  1922, n ie  
Pow inny p r z e k r a c z a ć  26 p roc .  d e w iz  
Z ag ran iczn y ch ,  a  w ięc  około  120 m il-  
Jonów m k. z ło tych . W y s o k o ś ć  t y c h  
sp ła t  u s ta l i  d o k ła d n ie  k o m is ja  odszko-  

I dowań. S p ła ty  te  p rz e d e w s z y s tk ie m  
Powinny p o k r y ć  k o s z ta  o k u p ac j i ,  sa ldo  
*aś s łu ż y ć  będ z ie  d ia  z a g w a ra n to w a n ia  
Pożyczk i m ię d z y n a ro d o w e j .

W  te n  sp o só b ,  p isz e  k o re s p o n d e n t  
»Echo de  P a r i s “, z n ik a  z a s a d a  s ta ły c h  
sp ła t  r o c z n y c h  —  j a k  to  b y ło  p rz e w i­
dz iane  w  p la n ie  w y p ła t  z r o k u  1921 — 
obok d ru g ie j  k a te g o r j i  s p ł a t  zm ie n n y c h ,  

s t o s u n k u  do  e k s p o r tu  n iem ieck ieg o .  
Co s ię  zaś  ty c z y  p o ż y c z k i ,  to  j a k  tw ie r ­
dzi k o re s p o n d e n t ,  nie  b ęd z ie  ona  w ie l­
ką. Pokryw ać o n a  b ęd z ie  p r io r y te ty  
belgijskie, k o s z ta  o k u p a c j i  a m e r y k a ń ­
s k i e j ' i  t. p.

Dalsze avail;. - i
LONDYN, 14. (PATj. Havas. Dziś 

^no  odbyła się wspólna narada Lloyd 
«eorga, Poincarego, Theunisa, Schanzera
5 Hayashiego w sprawie powzięcia wspól- 

uchwały dotyczącej moratorjum. Cel 
“jn nie. został jednak osiągnięty. Szefo­
wie delegacji omawiali sprawę odrocze­
nia ostatecznej decyzji na trzy miesiące, 
Zjednoczonym przyznaniem moratorjum, 
^owiązującego niezwłocznie. Prezydent

- Poincare sprzeciwił się udzieleniu mora­
torium bez uzyskania gwarancji. Wo- 
jjec tego do porozumienia nie mogło 
dojść. Delegaci rozeszli się, oświadcza- 

iż namyślą 'się jeszęzo nad tą spra- 
aie wyanaca^li terminu nowego 

“potkania. Obecnie stało się jnż prawie 
i-^wnern, i i  uczestnicy konferencji rozja- 

się, nie powziąwszy wspólnej uokwa-
V w prawie moratorjiua.

¡ ¡ m l i i i  na notę ilenlerka.
E IL W E S E , 14. (PA T). O dpow iedź  

k o m is j i  r e p a ra cy jn e j  n a  p ro śb ę  N ie m ie c
o u d z ie le n ie  m o ra to r ju m  i r e d u k c ję  w y ­
p ła t  w yró w n aw czy o h ,  z o s ta ła  w rę c z o n a  
d z iś  p rz e d  p o łu d n ie m  a m b a sa d o ro w i  n ie -  
m ie o k ie m u  w  P a ry ż u .

looóyo a SerDja I Rwała.
LONDYN, 14. (PA T). P o in ca re  w  

ro zm o w ie  z m in is t r a m i  p e łn o m o cn y m i 
S e rb j l  i R u m u n ji  w  L o n d y n ie  o św ia d -  
oaył, że  o i leby  w  to b u  o b ecn y ch  n a ra d  
lo n d y ń s k ic h  m ia ły  byó z a a n g a ż o w a n e  
in te r e s a  ty c h  p a ń s tw  w  t a k i m  ra z ie  za-  
ł ą d a  on, a b y  ich p rz e d s ta w ic ie le  w z ię li  
o d z ia ł  w  konferencji. Dalej zazn aczy ł  
p r e m je r  f ra n c u sk i ,  że  ż ą d a  ś c is łe g o  w y ­
p e łn ie n ia  t r a k t a tu  w e r s a l s k ie g o ,  a ty m  
s a m y m  b ro n i  c a ło k s z ta ł tu  in te r e s ó w  F r a n ­
c ji  i p a ń s tw  M ałej e n te n ty .  W  raz ie  
rozp o częc ia  s ię  d y s k u s j i  w  sp ra w a c h  
d łu g ó w  m ięd zy so ju szn iczy ch ,  j e s t  bardzo  
p raw d o p o d o b n em , że p a ń s tw a  Małej en- 

t t e n ty  z a ż ą d a ją  d o p u sz c z e n ia  ich  do  u -  
d z ia łu  w  k o n fe re n c j i .

hasa angielska i  M ie u lL
L O N D Y N , 14. (A .W .) P r a s a  an­

g ie l s k a  c h a r a k t e r y z u j e  w n a s tę p u lą d y  
s p o só b  s to s u n k i  m ię d z y  A n g l ją  i Jjjfftn- 
c ją  na k o n fe re n c j i  l o n d y ń s k i e j :  S yćuac ja  
bardzo poważna, ale a ie  bezn ad z ie jn a .  
O p in ja  p u b l ic z n a  n ie  *jest u sp o so b io n a  
p e s y m is ty c z n ie ,  p o n iew aż  z ca łego  p o ­
s tę p o w a n ia  P o in c a r e g o  w y n ik a ,  t e  p r e ­
m je r  f r a n c u s k i  go tów  j e s t  do  u s tę p s tw .  
B o lg i jc z y c y  u s i ł u j ą  u s ta w ic z n ie  d z ia ła ć  
p o ś re d n ic z ą c o .  P ra w d o p o d o b n ie ,  m im o  
t r u d n o ś c i ,  z o s ta n ie  u c h w a la n e  m o ra to r ­
ju m  do d n ia  81 g r u d n i a  r. b. W  lis to ­
padzie j e d n a k  zostanie z w o ła n a  nowa 
Konferencja.

Palla » t u l u  Pali
Powrót la u M a  Pafiitwa io Warnawy.

WARSZAWA, 14. (AW ). »Przegląd  
W ieczorny“ dowiaduje się, żc powrót 
N aczelnika Państwa do W arszawy u legł 
zw łoce. Dzień powrotu nie je s t  jeszcze  
•znaczony, prawdopodobnie jednak na­
stąpi 16 b. m.

R R. S.
(O d  w la sn eg p  k o resp o n d e n ta )

WARSZAWA, 14. Zo sfer ludowco­
wych dowiadują się, we stosunki w ko­
łach decydujących ułożą się niebawem w  
sposób, "zmuszający wojewodę lwowskie­
go p. Grabowskiego do ustąpienia.

Mówią tu również o możliwości 
zmiany na stanowisku ministra spraw 
wewnętrznych.

ZahońueDte itrajkn nilem i  Widko- 
pelste.

1'OZNAN, 14. (A W ).  l i z i ś  o  godz .
6 wiecz. robotnicy rolni powrócili wszę­
dzie do pracy na mocy układu, zawarte­
go za pośrednictwem ministra Darow- 
skiego pomiędzy ob u  s t ro n a m i.

DMit; (Mim
K A TO W ICE, 14. (A W ). G łów ny o -  

raąd opieki nad wychodźcami w  niemiec­
kiej części Górnego Śląska, konstatuje, 
że liczba uchodźców d o s z ła  już do 50

ty s ięcy . S ta n  P o la k ó w  w n ie m ie c k ie j  
częśc i  G órnego  Ś lą sk a  j e s t  rozp acz liw y .  
W  15 g m in a c h  n ie  zeb ran o  w c a le  żn iw , 
w s k u te k  czego  m n ó s tw o  ro d z in  j e s t  z u ­
p e łn ie  z ru jn o w a n y c h .

Protes iwiMnUl «  jaUiienia.
L W Ó W , 14. (AW ). P ro c e s  p rz e c iw  

k o m u n is to m ,  którziy o d b y w a li  z e b ra n ia  
w  k la s to rz e  św . J u r a  w o  L w ow ie ,  o d b ę ­
dz ie  s ię  w  p a ź d z ie rn ik u  p rzed  lw o w sk im  
są d e m  p rzy s ięg ły ch .  N a ła w ie  o s k a rż o ­
n y c h  z a s ią d z ie  39 osób.

Strali w Si elita.
B IELSK , 14 (A. W ) W  m y ś l  z a ­

p a d łe j  u c h w a ły  z w ią z k u  ro b o tn ik ó w  
p rz ę d z a ln ic z y c h  i m e ta lo w y c h  w o k r ę ­
g u  B ie lsk o — B ia ła  ro z p o c z ą ł  s ię  s t r a jk  
d n ia  14 bm. O becn ie  o d b y w a ją  s ię  po ­
m ię d z y  z w ią z k a m i  ro b o tn lo a y m i,  • k tó re  
p r z y s tą p i ły  do s t r a jk u  a  z w ią z k a m i,  
k tó re  n ie  p r z e ry w a ły  p rao y , r o k o w a n ia
o p o p a rc ie  s t ra jk u .

lik  roiłam w partii linnlslijw.
MOSKW A, 14. (PAT). W  ro sy jsk ie j  

p a r t j i  k o m u n is ty c z n e j  za ry so w a ł s ię  g ł ę ­
b o k i  roz łam  w  z w ią z k u  z k o n fe re n c ją  
h ask ą .  N a  czole  le w e g o  o d ła m u  p a r t j i  
s to i  T ro ck i j ,  k tó re g o  p o p ie ra  k o m i te t  
w y k o n a w c z y  J s p o ł k o m “ trzec ie j  m ię ­
d zy n a ro d ó w k i .  P r a w e  sk rzy d ło  p a r t j i  k o ­
m u n is ty c z n e j  z R y k o w y m .K a m ie n io w e m , 
R azan o w y m , Ł a r in e m  i C in rapą ,  s ta n ę ło  
n a  s t a n o w is k u  k o n ieczn o śc i  w spó łp racy  
z  p a r t j a m i  so c ja l i s ty c z n e m u  T en  w ła śn ie  
o d ła m  p a r t j i  k o m u n is ty o zn e j  w y s tą p i ł  
p rzec iw k o  s t r a o e n iu  s k a z a n y c h  n a  śm ie rć  
eserów .

Żniw radl powsfafitzj u  Wclpla.
L W Ó W , 14. (A W ). Z p o g ra n ic z a  

n a d  Z b ru czem  donoszą: D z ię k i  ozęścio- 
w e m u  u k o ń c z e n iu  żniw , w zm ó g ł s ię  z n a ­
czn ie  ru c h  p o w s ta ń c z y  n a  W o ły n iu .  Ope­
ru je  t u  o b ecn ie  k i lk a  oddz ia łów , z k tó ­
ry ch  naj czy n n ie jsze  s ą  o d d z ia ły  a t a m a n a  
O rlika  i a ta m a n a  W a ło sz c z u k a ,  [operu ją­
ce w  oko licach  S zep e tó w k i  i P o łłonnego .

Z p o c z ą tk ie m  s ie rp n ia  w y sad zo n o  
w  p o w ie trz e  m a g a z y n  araun io ji  132 b ry ­
g a d y  so w ieck ie j  w  o d leg ło śc i  6 k im . od  
S zep e tó w k i .  W  2 dn i  później oddz ia ł  
O rlika  n a p a d ł  w  P o lo n n e m  n a  395 p u łk  
p ie c h o ty  bo lszew ick ie j ,  i po w y rżn ięc iu  
p rzy d z ie lo n y ch  do p u łk u  k o m u n is tó w , 
w c ie l i ł  do sw y c h  sze reg ó w  p o zo s ta ły ch  
żo łn ie rzy ,  w z ię ty c h  p rzy m u so w o  do w o j­
ska .

W  ty m że  czasie  w sp o m n ia n e  o d ­
dz ia ły  za sk o czy ły  zn ie n a c k a  t. zw. bata- 
^jon śm ie rc i  i zn iszczy ły  go  zupe łn ie .

W  re jo n ie  Z m e ry n k a  -  K ijów  w y s a ­
dzono m o s t  k o le jo w y  w  ehw il i  p rze jaz ­
d u  poc iągu , w io ząceg o  4 p u łk  43 dyw. 
so w ieck ie j .  P o c ią g  mnął w  rzekę ,  g r z e ­
biąc ze so b ą  w ie lu  ludzi.  B o lszew icy  
wysłali na m ie jsce  kalabtioiy silny o d ­
dz ia ł  k a w a le r j i ,  ce lem  z a rz ą d ze n ia  p o śc i ­
g u  za  sp raw cam i.

Słuszna kara dla tHmystj.
RYGA, 14. (PAT). W  ty ch  d n iach  

w y k o n a n o  w y ro k  śm ie rc i  na  te r ro ry śc ie  
k o m u n iśc ie  U pm al P u ry n ie ,  k tó ry  był n -  
m ieszozony  n a  liśc łe  osób, p o d le g a ją c y ch  
w y m ia n ie  z so w ie ta m i.  W o b ec  te g o  
p rz e d s ta w ic ie l  R o s j i  so w ieck ie j  w y s to ­
s o w a ł  do rz ą d u  ło te w s k ie g o  o s t ry  p ro ­
te s t ,  w  k tó ry m  je d n o c z e śn ie  zap o w ia d a  
m ożliw ość  re p re s j i  w  s to s u n k u  do oby­
w a te l i  ło te w s k ic h  w  Roąji. T oczące  s ię

t

Dr. A, Sołowiejczyk
p o & ‘ f : ó c s ł  

A n d r z e j a  4«

ro k o w a n ia  ro sy jsk o - ło te w sk ie  w  sp ra w ie  
w y m ia n y  w ięźn iów  zo s ta ły  p rze rw ano . 
(W czora j  p o d a l iśm y  ju ż  d ep eszę  o ło b u ­
z e rsk ie j  m a n ife s ta c j i ,  u rząd zo n e j  przez 
c h u l ig a n ó w  k o m u n is ty c z n y c h  p rzed  p o ­
s e ls tw e m  ło te w s k ie m  w  M o sk w ie  z po­
w o d u  kary ,  j a k a  sp ra w ie d l iw ie  sp o tk a ła  
b a n d y tę  P u ry n a .  Red.).

Wjwłaszueais codzszî iocfiw oDszarmków 
oa Łotwie.

RYGA, 14. (PAT). W e d łu g  o s t a t ­
n ic h  in fo rm ac j i  w ie lc y  w ła śc ic ie le  ro ln i  

,  cu d zo z iem cy  n a  Ł o tw ie  w z a m ia n  za o d ­
sz k o d o w a n ie  za  w y w ła sz c z e n ie  p os iad ło ­
ści, o t rz y m a ć  m a ją  p ra w o  sw obodne j  l i­
k w id a c j i  m a ją tk ó w . O dnośny  p r o je k t  roz­
w ażan y  j e s t  w  s fe rach  raądow ych ,

Seosatpe pogłoski o kwestji C3wa:skls(.
(Nic się nie zmieniło).

B E R L IN , 14. (A .W .) W  k w e s t j i  
b a w a rsk ie j  n ic  eię liio zm ieniło . S y t u ­
ac ja  j e s t  n a d a l  p o w ażn a .  P a r t j e  r z ą d o ­
we w B aw ar j i  n ie  c h c ą  p r z y ją ć  u k ła d u ,  
p o d p isa n e g o  w B erlin ie . Z d ru g ie j  s t r o ­
ny  r z ą d  R ze sz y  n ie  j e s t  w ła d n y  do p o ­
czy n ie n ia  ż a d n y c h  u s t ę p s tw .  S zc z e g ó l­
ne n iezad o w o len ie  kó ł  b a w a rs k ic h  w y ­
w oła ła  s p r a w a  t r y b u n a łu  s tan u .  O sta-  
teozna  d ecy z ja  w M jn a c h ju m  m a  z a p a ś ć  
na jw cześn ie j  16 b. m.

Fasijśti. . .  zawiesili 
soijalistyrzo).

RZYM, 14. (AW). Z dn. l sierpni« 
zostało zawieszone wydawnictwo central­
nego włoskiego organu socjalistycznege 
„Avanti“, wychodzącego dotychczas w 
Rzymie. Zawieszenie wydawnictwa zo­
stało podobno wymuszone przez faszy­
stów, co uważane je s t  ogólnie jako ka­
tastrofa partji socjalistycznej, która była 
zmuszona uledz terorowi. Jak twierdzą 
koła poinformowane, partja czyni stara­
nie o wznowienie tego wydawnictwa w 
Medjolanie.

tankowego oa Diuka kiakowskii.
(Od M ta sre g o  h o re tp .y

K R A K Ó W , 1 4 . W czo ra j  i o n eg d a j  
d o n o s i l i śm y  o w y k r y c iu  w ie lk ie j  d e f r a u ­
d ac ji  w B a n k u  H an d lo w y m  w W a r ­
szaw ie .

W  ś la d  za  l is tam i g o ń c z y m i  ro ze ­
s ła n y m i p rzez  po lic ję  w a r s z a w s k ą  za  
d e f r a u d a n t a m i— o rg a n y  po lic ji  k r a k o w ­
sk ie j  u ję ły  w so b o tę  późną  nocą  w j e d ­
n y m  z p ie rw s z o rz ę d n y c h  h o te l i  k r a k o w ­
s k ic h  je d n e g o  ze sp ra w c ó w  tej d e f r a u ­
dacji,  k tó ry  po d o k o n a n ;u  z b ro d n iczeg o  
c z y n u  z b ie g ł  z W a r s z a w y  i u k ry w a ł  
s ię  w K rakow ie .

J e s t  n im  z n a n y  na  b r u k u  k ra k o w ­
s k im  u rz ę d n ik  tego  b a n k u  J a n  Raw ioz 
W eiss ,  k tó ry  w p e w n y c h  o d s tę p a c h  
o zasu  p rz y b y w a ł  z W a r s z a w y  do K ra -  
K ow a z w a l izam i p ien ięd zy ,  jakie n a­
s tę p n ie  p r z e g ry w a ł  w karty w najroz­
m a i t s z y c h  sz u le rn ia c h  krakowskich.
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Władzo krakowskie oddawna miały
w podejrzeniu owego „pann“, który 
jednakże dzięki swem u rn w-yułemu 
sprytowi umiał się zaw sze w yw inąć, 
z pod ręki dosięgającej go sprawiedli­
wości.

Defraudanta odstawiono natych­
miast do Warszawy.

Główny sprawca sprzeniewierzenia 
w Banku Handlowym w Warszawie 
40-letnl Piotr Rulskl miał wspólników, 
jednego ze sfer artystycznych, którego 
aresztowano zaraz, inny zbiegł. T a  
trójka zrealizowała b a n k o w e  co n to  P a -  
ryżanina Rotlestnndtn, a p e n i ą d z e  na 
karty roztrwt nila. Rulski grał szalenie 
w karty, w styczniu b. r. przegrał l l  
m iljonów . Z y ł sz e ro k o ,  m ia ł  w ła s n y  
sam o ch ó d ,  ostatnio b a w ił  w S o p o ta c h ,  

cgdzie s ię  t&Użo ł g r a ł  do koBzuli. P i e -

niądzs na podstawie sfałszowanych cze­
ków p i ^ m o w a ł  aresztowany aktor. 
Dy!£i: ja  uia już pokrycie na całij bra­
kującą, sumę.

WAliSŻAWA, 14. W sprawie po­
pełnianego w Banku Handlowym w 
Warszawie nadużycia władze Banku 
wyjaśniają co następuje: Przy dokony- 
waniu przez Dyrekcję Banku w ubieg­
łym tygodniu rewizji Wydziału Zagra­
nicznych Korespondentów, stwierdzono 
n a d u ż y c ie  i p o d ję to  bezzwłocznie wszel* 
k ie  z a r z ą d z e u i a  w co lu  z a t r z y m a n ia  
w in n y c h .

Ze s z c z e g ó ło w y c h  b a d a ń  w y n ik a ,
t e  nadużycie do?ięgnio 400 miljonów 
m a re k .  Według posiadanych danych, 
u ja w n io n o  dotychczas aktywa współwin­
n y c h  sięgają s u m y  około  500 m il jo n ó w  
m a r e k .

N a  r a z i e  B ł a m  oa S la stn .
O sta tn i  z jazd  N P R . W o je w ó d z tw a  Ś lą ­

sk ie g o  m ia ł  p rz e b ie g  n ie z w y k ło  h a r ­
m on ijn y .  Z z a d o w o le n ie m  s tw ie rd z ić  
t rzeba ,  że po  w y s łu c h a n iu  w y w o d ó w  p o ­
słów  K lu b u  p o s e lsk ie g o  n ie  u ja w n i ło  się 
ż ad n e  p rz e c iw ie ń s tw o ,  r acze j  k a ż d y  z 
d e le g a tó w  z J a sn y c h  w y w o d ó w  re fe r e n ­
tów był zad o w o lo n y .  W y ty c z n e  p o s t ę ­
po w an ie  K lu b u  N P R . by ło  d y k to w a n e  
z a sa d a m i  p a ń s tw o w o -p ra w n e m i  d la  d o ­
bru  ludu  ro b o czeg o .  E n e rg ic z n e  za ję c ie  
s t a n o w is k a  K lu b u  w  sp ra w ie  u s t a w o ­
d a w s tw a  so c ja ln e g o  za im p o n o w a ło  w s z y ­
stkim, g d y ż  d o w ie d z ie l i  s ię , że bez  K lu ­
bu N PR . u s ta w o d a w s tw o  to  n ie  b y ło b y  
tokiem, j a k i e m  j e s t  obecn ie .  I n t e r e s u ­
jące w y w o d y  posłów  p rz e ry w a n o  n i e j e ­
d n o k ro tn ie  o k la s k a m i ,  g d y ż  p rz e k o n a n o  
się, j a k  o b łu d n i«  p o s tę p u ją  ci, J c tó rz y  
dz is ia j  pod  f i rm ą  n o w e g o  c h rz e ś c i ja ń ­
s tw a  n a  G. Ś lą s k u  c h c ie l ib y  z n ie g o  z ro ­
bić tw ie rd z ę  c ie rp is tó w  i rozb ić  t e m s a -  
mem s i ln e  s z e re g i  n a s z y c h  ro b o tn ic z y c h  
o rg an izacy j  n a ro d o w y c h  i c h rz e ś c i ja ń s k ic h  
aby  ten n a sz  lu d  roboczy  p o p ro w a d z ić  
w n iew o lę  k a p i ta l i s ty c z n ą .

N ie s te ty  m u s im y  s tw ie rd z ić ,  że do 
tej n ie c n e j  ro b o ty  w sz y sc y  ci so b ie  ręce  
podali, k tó rz y  te m u  ro b o tn ik o w i  n ie  ż y ­
czą  j e g o  zd o b y czy  so c ja ln y c h  i k tó rz y  
by go  n a jc h ę tn ie j  w id z ie l i  j a k o  b y d e łk o

Er a c u ją c e  od  ra n a  do  w ie c z o ra  n a  w ię -  
s zą  k o rz y ś ć  ro z m a i ty c h  w y z y sk iw a c z y  

zży d o w a e ia ły c h  c h rz e ś c i ja n  i sam y ch  że 
Żydów i N iem có w  k a p i ta l i s tó w .  Otóż w 
S e jm ie  ci u s z c z ę ś l iw ia cz e  ro b o tn ik ó w  ka. 
A d a m sk i  i j e m u  pod o b n i  p rzy  u s ta w a c h ,  
m a ją c y c h  p rz y n ie ść  k o rz y ś ć  k la s ie  p r a ­
cu jące j  sz l i  r a z e m  z n a jg o rsz y m i  r e a k ­
c jo n is ta m i ,  s ie d z ą c y m i  n a  p ra w ic y  i z 
żydam i, żeb y  ty lk o  te g o  r o b o tn ik a  dalej 
c iem iężyć, p o n ie k ą d  go rze j  ja k  za  c z a ­
sów ob cy ch  c iem ięsców . W ła ś n ie  t a  z a ­
c h w a la n a  e n d e c ja  i c h ad ec ja ,  czy li  ch rz e -  
ś c i j» ń sk a  d e m o k ra c ja  p rz y  a r t .  96 -y m  
K o n s ty tu c j i  ż ą d a ją  p o z o s ta w ie n ia  w s z y ­
s tk ic h  he rbów , ty tu łó w  ro d o w y ch  i i n ­
nych, w ła ś n ie  t a  s a m a  e n d ec ja ,  k tó ra  
w k r a d a  s ię  n a  G. Ś ląsk ,  ab y  te g o  ro­
b o tn ik a  om am ić ,  p rzy  a r t .  119 od m ó w iła  
uczn io m  w y ją tk o w o  zd o ln y m  a  n ie  z a ­
m ożnym  tj .  sy n o m  ro b o tn ic z y m  i in n y m  
b iedakom , s ty p e n d jó w  t. zn. z ap o m ó g  n a  
u t rz y m a n ie  w  z a k ła d a c h  ś re d n ic h  i w y ż ­
szych.

Tak to przedstawiają się czyny tej 
zachwalanej chadecji, która chcąc zdo­
być G. Śląsk przez gwałtowne rozbijanie 
szeregów robotniczych, kręci na nich 
bat gruby, aby polscy, żydowscy, nie­
mieccy i obcy kapitaliści mogli nim 
smagać plecy naszych zasłużonych ro­
botników górnośląskich. Niestety poma­
ga im do tego głośno nazwisko człowie­
ka, który w Polsce chciał stanąć na 
czele całej reakcji i który tu na Gór­
nym Śląsku nie zastępuje interesów lu­
dow ych , i robotniczych, ale interesy 
kapitalistów węglowych, którzy nlgdyjj 
nie zamierzają, ani nie będą bronić praw 
ludu robotniczego, lecz będą szukać 
sposobówr i środków, aby mu jego do­
tychczasowe prawa uszczuplić. Widać to 
już z tego, że nawet niemieccy kapita­
liści węglowi na G. Śląsku zapowiadają 
robotnikom, że niezadługo rozpoczną się 
inne czasy dia robotnika górnośląskiego. 
A jakie to czasy będą, może. robotnik 
już dzisiaj sobie sam przedstawić.

J e ż e l i  j u ż  dzisiaj" c h a d e c ja  i j e j  
prorocy w z y w a ją  do w a lk i  p rz e c iw  N P R .,  
to c zy n ią  to z pow odów  b a rd zo  ja s n y c h .  
Jik* risV;toi im vvu;vflUŁ t  ta ,  a&y n a sz e g o  
robotnika uświadomić, a le  w ła śn ie  o to , 
a b y  wrzucić go w czas ś re d n io w ie c z n y ,  
ęń&jzkę ¡słuchał Wiwsiystkich i każdego.

k tó r y  p rzy ch o d z i  j a k  n ie g d y ś  tc u to ń s c y  
k rz y ż a c y  o b łu d n ie  z k r z y ż e m  w  p ra w e j  
a  z m ie c z e m  w z g lę d n ie  z b a te m  w  low ej 
ręce .  T a k ą  to rolo n ie g o d z iw ą  i o h y d n ą  
o d g r y w a ją  ci n o w o c z e śn i  K rz y ż a c y  c h a ­
d eccy .  —  A  z a  n im i  k ro czy  k a p i t a l i s t a ,  
żyd, k tó re g o  in te r e s ó w  ks. A d a m s k i  w  
S e jm io  w  s p ra w ie  w o ln e g o  h a n d lu  i m o ­
n o p o lu  t y tu n ió w e g o  b ron ił .  D la te g o ,  że 
on. s a m  j e s t  k a p i t a l i s t a .  * to a i
n ie s z c z ę ś c ie  -kL W .«W tom  lu d u  
ro b o tn ic z e g o ,  k tó ry  w ie rn o ś ć  s w o ją  do 
O jczyzny  z a d o k u m e n to w a ł  k r w ią  p rzy  
p o w s ta n ia c h ,  r a z e m  z ty m i  p ro ro k a m i ,  
obcym i, k tó ry c h  w te n c z a s ,  k ie d y  ich b y ­
ło p o t r z e b a  u  nas ,  w id a ć  n ie  było, id ą  
n a w e t  ci, k tó r z y  m a ją  o b o w ią z e k  k a z a ć
o m iło śc i  i zg o d z ie  te m u  lu dow i.  J a k i e ż  
to d o p ra w d y  B m u tn e  w id o w is k o  i do j a ­
k ic h  czasów  c h c ą  n a sz  lu d  je sz c z e  z a ­
p ro w a d z ić .  ,•

A ta k  z je d n o c z o n e j  ^ c h a d e c j i  n a  G. 
Ś lą s k  lu d  ro b o tn ic z y  p o d  s z t a n d a r e m  
N P R . b ęd z ie  o d p ie ra ł  w s z e lk ie m i  s i łam i.  
N io  d a m y  so b ie  rozb ić  s w o je g o  s i ln e g o  
ob o zu  ro b o tn ic z e g o .

W alk ę ,  i to  w a lk ę ,  to c z y ć  b ę d z ie ­
m y  m u s ie l i  p o d c z a s  w y b o ró w  n a  d w a  
f ro n ty ,  w a lk ę  v'z p r z e c iw n ik a m i  n i e w y ­
b re d n y m i w ś ro d k a c h ,  k tó r z y  o p ie ra ją  
s ię  n a  d o św ia d c z e n iu ,  że „za  p ie n ią d z e  
ś w i a t  s ię  p o d l i“. ,

W id z ie l iśm y , żo re a k c ja ,  p e łn a  
c h r z e ś c i j a ń s tw a  —  w  u s ta c h ,  n ie s te ty  n a ­
w e t  z p o w o d z e n ie m  co do k i lk u  pos łó w  
z K lubu  N PR ., r z u c a  m i l ja rd a m i ,  ab y  
p rz e jśc io w o  p o z y sk a ć  g ło sy  s t r o n n ic tw a  
se jm o w e g o  d la  s w o je g o  p io n k a  czy m ę ­
ż a  z a u fan ia ,  d la  sw o ich  ce ló w . J a k ż e ż  
d o p ie ro  rz u c a ć  n ie m i  b ędz ie  w o b e c  t ł u ­
m ó w  m n ie j  o św ieco n y ch ,  by le  z g ią ć  im  
k a rk i ,  n ie ty lk o  c h w ilo w o , lecz  j u ż  —  
n a  zawsze?!

Kronika polityczna.
Knowania p .  Petruszewicza.

R z ą d  f ik c y jn e j  „ z a c h o d n io - u k ra iń -  
s k ie j“ r e p u b l ik i  z a w a r ł  u k ł a d  p o l i ty c z n y  
z b o ls z e w ik a m i ,  k tó re g o  m o c ą  r z ą d  U - 
k r a in y  so w ie c k ie j  u z n a je  p r a w a  i fp re -  
te n s je  . z a c h o d n ie j*  U k r a łn y  do  w s c h o d ­
niej częśc i M ałopo lsk i .  Z d ru g ie j  s t r o ­
n y  r z ą d  z a c h o d n ie j  U k r a in y  p r z y r z e k a  
n ie  u p ra w ia ć  p r o p a g a n d y  p rz e c iw  o b e c ­
n e m u  u s t ro jo w i  p a ń s tw o w e m u  U k r a in y  
so w ieck ie j .  R z ą d  U k r a in y  sow ieok ie j  
z o b o w ią z u je  s ię  do d y p lo m a ty c z n e g o  
p o p a r c ia  p o s tu la tó w  z a c h o d n ie j  U k r a in y .  
O b y w a te le  w sc h o d n ie j  częśc i  M ałopo lsk i  
b ę d ą  t r a k to w a n i  o d rę b n ie  od  o b y w a te l i  
p o lsk ich .

W  d o d a tk u  t a jn y m  rząd Ukrainy 
zac h o d n ie j ,  u r z ę d u ją c y  o b e c n ie  w W ie d ­
n iu ,  o t r z y m u je  z a  p o ś re d n io tw e m  u k r a -  
iń sk o -so w ie c k ie g o  p r z e d s ta w ic ie la  750 
ty s .  fr. m ie s ię c z n e j  r a t y  z 10 m il jo n o -  
w ego  k r e b y tu ,  u c h w a lo n e g o  28 m a ja  rb  
Im ie n ie m  r z ą d u  U k r a in y  za c h o d n ie j  
p o d p isa l i  układ pp. Nazaruk i  Bibero- 
w yoz.

Z  g ie łd y  w a r s z a w s k ie j .

R welac  
„ T im e s .a ”  o

Notowano: Dolary
Franki franc. 
Fun. sterling! 
Marki niem.
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Obecni władcy b o lsz e w ic c y  z a c h o ­
wali ze spiskowej epok i przedrewolu­
cyjnej grafomaństwo, k tó re  nie pozwala 
otaczać ścisłą t a j e m n ic ą  ich poczynań. 
Od czasu do c z a s u  n a j t a jn ie j s z e  d o k u ­
menty dostają s ię  w  n ie p o w o ła n e  ręce, 
za  dobre p ie n ią d z e  o czy w iśc ie ,  i w te d y  
id ą  w świat, o d s ła n ia ją c  to, co rz ą d  so ­
wiecki pragnąłby za c h o w a ć  w  n a jg ł ę b ­
szym ukryciu p rz e d  obcem  ok iem . D o­
kumentów' t a k ic h  o g ło szo n o  ju ż  s z e r s z e ­
m u  światu sporo , a obecn io  T im e s  o g la -  

nsza  rzeczy  św ieże ,  z n a m ie n n e  i in te r e ­
su jące .

M iędzy  te m i  d o k u m e n ta m i  z n a jd u ­
j e  s ię  „ śc iś le  t a jn y “ o k ó ln ik  k o m i te tu  
w y k o n a w c z e g o  trzec ie j  m ię d z y n a ro d ó w ­
ki, d a to w a n y  dn. 3 l ip ca  rb. i w y k a z u ­
j ą c y  z w ią z e k  m ię d z y  I r l a n d ją  a p ro p a ­
g a n d ą  b o lsz e w ic k ą .  Z o k ó ln ik a  te g o  do ­
w ia d u je m y  s ię ,  że hr. M a rk ie w ic z o w a  
u w a ż a n a  j e s t  p rzez  M oskw ę  za  „ to w a ­
rz y s z k ę “ i żo t r z e c ia  m ię d z y n a ro d ó w k a  
u w a ż a  I r la n d ję  za  a t u t  w  g rz e  przeciw" 
A n g lj i ,  p o d o b n ie  j a k  In d je .  S tą d  n ie  n a ­
leży  szczęd z ić  ś ro d k ó w  p ie n ię ż n y o h  w 
ce lach  p o d t r z y m a n ia  z a w ic h rz e ń  śród  
p r o le ta r j a tu  i r la n d z k ie g o .

Nadto" szczeg ó ln ie  in te r e s u ją c y  j e s t  
l i s t  z dn. 10 czo rw ca ,  n a p is a n y  p rzez  
lu d o w e g o  k o m is a rz a  p ra c y  S e re b r ja k o -  
w a  do k o le g i  W in o k u ro w a ,  a  w z y w a ją c y  
go  do  n ie z w ło c z n eg o  p o w ro tu ,  a lb o w ie m  
j e s t  n ie z b ę d n y  w o b e c  p a n u ją c e g o  w  Mo­
s k w ie  z a m ie sz a n ia .  „ L e w ic a “ ż ą d a  zw o­
ła n ia  k o n g r e s u  p a r ty jn e g o  (k o m u n is tó w ) ,  
g d y b y  w s z a k ż e  t e n  z o s ta ł  u c w a lo n y ,d o p ro ­
w ad z i  to  do b a u k ru c tw a .

N a jw ię c e j  t ro sk i  p rz y c z y n ia  j e d n a k  
k o m is a rz o w i  lu d o w e m u  z a c h o w a n ie  s ię  
R a d k a ,  k tó ry  z a ją ł  w o b ec  k o m i t e tu  c e n ­
t r a ln e g o  i T ro c k ie g o  „ s ta n o w iś k o  t a j e m ­
n ic z e “ i budz i  w ra ż e n ie ,  że o p ra c o w y -  
w u je  sp isek ,  a lbo  też  sposob i  s ię  do j a ­
k ie g o ś  cz y n u .  W s p o m in a n o  o u tw o rz e -  ( 
n iu  t r y u m w ir a tu  T ro c k i j— R a d e k — L ebe-  ̂
d jew , a le  j e s t  to n ie p ra w d o p o d o b n e  d l a ­
te g o ,  że n ik t ,  oprócz D z ie rż y ń sk ie g o ,  n ie  
m ó g łb y  w y s tą p ić  t a k  j a w n i e  i d la te g o ,  
że  p o p u la rn o ś ć  T ro c k ie g o  j e s t — m y tem .

A r e s z t o w a n i e  s z a j k i  
k o m u n i s t ó w .

W  sw o im  czas ie  n a  s ta c j i  Ł ódź  —  
f a b r y c z n a  a r e s z to w a n y  z o s ta ł  p o d e j r z a ­
n y  m ę ż c z y z n a ,  u k tó re g o  p o d c z a s  o so ­
b is te j  rew iz j i  zn a lez io n o  s p r a w o z d a n ie  
z o k rę g o w e g o  k o m i te tu  z w ią z k u  m ło ­
d z ie ż y  k o m u n is ty c z n e j .

S p e c ja ln e  o rg a n a  p o l ic j i  w Ł o d z i

fi ro w a d z ą c  e n e rg ic z n e  d o c h o d z e n ia  u s ta -  
iły , że  g łó w n y  k o m i t e t  tej o rg a n iz a c j i  

m ieśo i  s ię  w Ł ę c z y c y .  N a  z a sa d z ie  
teg o  p o l ic ja  w y d e le g o w a ła  do Ł ę c z y c y  
sw o ic h  w y w ia d o w c ó w  i t a m  po p r z e p r o ­
w a d z e n iu  w y w ia d u  a r e s z to w a n o  15 osób  
u k tó r y c h  p o d c z a s  re w iz j i  w m ie s z k a -  
niach^ p r y w a t n y c h  z n a lez io n o  l i t e r a tu r ę  
k o m u n is ty c z n ą ,  l i s t y  s k ła d k o w e ,  p r o ­
g r a m y  m ię d z y n a ro d ó w k i  k o m u n is ty c z n e j  
m ło d z ie ż y  i d o k u m e n ty  s tw ie r d z a ją c e  
k o n t a k t  ze  z l ik w id o w a n ą  w W a rs z a w ie  
o r g a n iz a c ją  ^ o e p l i t z a .

A re s z to w a n i  p o d c z a s  ś l e d z tw a  p r z y ­
z n a l i  s ię , iż n a le ż ą  do  p a r t j i  k o m u n i s ­
ty c z n e j .  W s z y s tk i c h  a r e s z to w a n y c h  pod  
e s k o r t ą  p r z e s ła n o  do Ł odzi.  (b ip .)

Cedoła Oield} PleoiM w Łoi'l.
Łódź, 14.8.1.922 r.

W płaceniu żądaniu
Dolary St. Z. gotówka 6®00.— 6920.—

„ » czeki 6980.— 7020.—
Franki belg. czeki 551.— 653.— 
Franki fr. gotówka —

.  „ czeki 581.— 5S5.—
Fr. szwajcarskie czeki — —
F. angielskie czeki 81250 81400
Korony austr. „ 0.18 0.14
Korony czeskie czeki 186 187
Marki niem, gotówka 9.35 9.50
Marki niem. czeki 9.— 9.10
5 proc. Listy Zastawne

m. Łodzi — 195.—
4 i pół pr. Listy Zastawne

m. Łodzi —•— 185.—
6 proc. Obligacje m. Łodzi — 86.— 
Miljonówki .— 1600.—

Sport.
VJ^éo¡3¡ kcla^shie.

Organizowane prze/. SS. „Union* n® 
to rze  helenowskim wyścigi przy współ' 
u d z ia le  jeźdźców zagranicznych, krakow­
s k ic h  i miejscowych wypadły niezwykl* 
okazale.. Licznie zgromadzona publicz­
ność szczególnie owacyjnie aplaudowałą 
a t r a k c y jn e  b ie g i  dystansowe ¿a dużemi 
m o to ra m i  i w y śc ig  o ty tu ł  m is t rz a  SS. 
.U n io n “ . C a łość  w y śc ig ó w  zaspokoiła 
w  z u p e łn o śc i  s i ln e  z a in te re so w a n ie  a po<* 
w z g lę d e m  s p o r to w y m  b y ła  bez zarzutu- 
S zczeg ó ły  p rz e d s ta w ia ły  s ię  n a s tęp u jąc^

I. Bieg otwarcia 1600 m. dostępny dla 
wszystkich jeźdźców — sprinterów, 3 nagrody 

(żetony).
Po^3 p rz e d b ie g a c h  i m iędzybiego 

w yszli:
I. M ülle r  0 .  w czas ie  6 min.,

II. M ülle r  P.,
- III. S ze f le r  w szy scy  z U n ionu .

II. Bieg otwarcia dystansowy za dużymi mo* 
torami, 10 kim. — 25 okrążeń toru. 4 na­

grody; 30, 25, 15, 10 tysięcy mk.
S ta r to w a l i :  V e rm ee r  (H oland ja)  pro­

w a d z o n y  p rzez  B a jo ra th a ;  G n i lk a  (Wę­
g ry )  prow , p rzez  l l a r tw ig a ;  Pawke 
(N iem cy)  p row , p rzez  K aese ra ;  P rz y  rem* 
bel (G zecho-S łow .)  p row , p rzez  Portego.

P ie rw s z y  p rzy b y ł  do m e ty  Pawke 
w czas ie  10 m in . 35 sek .,  s to c z y w sz y  za­
c ię t ą  w a lk ę  z V e rm e c re m  w  osta tn im  
o k rą ż e n iu .  T rz e c im  by ł P rz y re m b e l .  Gnil' 
k a  z p o w o d u  d e f e k tu  m o to ru  w ycofa ł  sii 
z w y śc ig ó w . S ta r to w a ć  j e d n a k  będzie 
w e  w to r e k  i ' w  k o n k u r s ie  o w ie lk ą  na­
g ro d ę  P rz e m y s łu  Ł ó d z k ie g o  b ędz ie  po- 
w a ż n y m  ry w a lo m  d la  innych .
III. Blag o mistrzostwo klubowe SS. Unionoj 
1000 m. dostępny dla członków Unionu; *

nagrody (żetony).
Po  k i lk u  p rz e d b ie g a c h  w y sz li  osta­

te c z n ie  zw yc ięsko :
I. M üller 0 . ,

II. M üller P.f
III. Szefler ,

IV. Bieg promjowy dla gości. 6 okr. toru 3 
nagrody (żetony) i jedna premja dla Jeźdźca,

który najczęściej przybędzie pierwsz/ra 
do taśmy.

W yścig  jakoteż premję wygrał Ker- 
men (Łudź — WTC), mając tylko ^ 
pierwszym  okrążeniu Niuum (Kraków) 
przed sobą. II. Blicharski (Kraków), W. 
Gabrych (Łódź—Resursa).
V. Bieg sierpniowy, dystansowy za prowadze­
niem dużych motorów, 20 kim. — 59 okr. 
toru, 4 nagrody: 50, 40, 30, 20 tysięcy mk.

I. P a w k e  w czas ie  22 m in. 4 sek.
Ii. V e rm e e r  f>5 w  tyle,

III. P rz y re m b e l  23 m in . 19 sek .

VI. Bieg turystów 10 okr. toru 4090 m. I
3 nagrody (żetony).

I. W ó jc ik  w  czas ie  8 m. 31 sek.
II. Szy ller ,

III. P u k s z t a  w sz y sc y  z „ R e su rsy “«

VII. Bieg miasta Łodzi za dużaml motorami. 
40 kim. — 100 okr. toru 4 nagr.: 100, 00,

60 i 40 tysięcy mk.
I. P a w k e  w  czas ie  42 m in . 44 sek.*

•II. V erm eer ,
III. P rzy rem b e l .

VIII. Bieg „Handicap“
nie  z o s ta ł  p rz e p ro w a d zo n y  z  p o w o d u  za­
padającego z m ro k u  i o d b ęd z ie  s ię  we 
w to r e k  15 s ie rp n ia  j a k o  p ie rw sz y  punkt 
p ro g ra m u  d a ls z y c h  w yśc igów .

Piłka nożna.
R o z e g ra n e  w  s o b o tę  n a  b o isk u  spor-  

to w e m  p rzy  ul. W o d n e j  za w o d y  m iędzy  
w a r s z a w s k ą  M a k k a b i  a KI. T u ry s tó w  za­
ko ń czy ły  s ię  w v s o k ie m  z w y c ię s tw e m  
T u ry s tó w  w  s to s u n k u  b ra m e k  8 : 2, do 
p rz e rw y  7 : 2. J a k  z w y n ik u  w idać 
m is t r z  w a r s z a w s k ie j  k la s y  B. n ie  z n a j ­
d u je  s ię  n a  z b y t  w y s o k im  poz iom ie  sp o r­
to w y m .

S ę d z io w a ł  p. F i sz e r .  „m

Zebranie Zarządu Łódzkiego  
N. P. R.

W piątek d. 18 b. m. o godz. 7-®J 
wiecz. w Klubie (Piotrkowska 91) odbę* 
dzie 6ię nadzwyczajne posiedzenie Za* 
rządu Okręgowego N. P. R. w Łodzi * 
celu omówienia spraw wyborczych 
Sejmu. Obecność wszystkich ozłoDków 
Zarządu, przedstawicieli Kół i dzieło'" 
konieczna. W razie niemożności Pr7^*  
śoja przedstawiciele dzielnic i k6ł ob*' 
wiązani są przysłać zastępcę.

v



M ttt. JRPACA* — I t  w erpnła  l i t »  roku.

W  R O C Z N I C Ę • • •

W maju staliśmy nad Dnieprem, 
w lipcu cofaliśmy trię w aamiesza- 
aiu, w sierpniu pobiliśmy wroga 
aad Wisłą, w październiku wróci­
liśmy na kresy, by zawrzeć pofcdii 
zwycięski. Wiosną mieliśmy 700,000 
żołnierzy, jesienią stał pod bronią 
miljon. W dniach zwycięstw na- 

. szych towarzyszyła pułkom naszym 
(̂ i*;błość opinji publicznej, która nie 
uważała za właściwe zająć się rze­
telnie przemyśloniem do końca pro­
blematów Wschodu, w dniach klęs­
ki—naród wsparł żołnierzy swą pe­
wnością nlezniszczalności. I  w dniach 
(l umfów i w dniach załamań było 
gęstwa i ofiarności dużo, a także 
Mazeóstwo i ohyda bobrowały bez 
Przerwy po ziemi, wodzie i powie­
wu. W dniach wsłuchiwania się 
v vcha walk nad Dżwiną i Dnie- 
kęm, oraz w dniach gorączkowych 
tajów nad Narwią, Wisłą, Wieprzom
5 liugiem — turkotały maszyny fa­
bryczne, siano i zbierano zboża, ba­
wiono się i spierano o zasady, o*lu- 
(i i. o zarbbki, o zyski. W dniach 
dobrych i złych uczono się i nau­
czano, k n  się modlił, tamton ma- 
r5fiył, <5w pieśni składał. Ot— życie 
Wszechogarniające, — deszcz spada­
jących chwil, girlanda dni i nocy. 
" icher zmian, wiejący pomiędzy zie- 
toią i niebem przoz ludzi, którzy się 
Ożywają i odnawiają w trudzie, w 
^dziwieniu, w zapominaniu. Tak 
było.

I dźwigała się .ku wysokoś­
ciom" świadomość Społeczna czło­
wieka w Polsce, poczucie odpowie­
dzialnością i żądza wypowiedzenia 
8łę, zbladło w pożarach wojny eu- 
^pejskiej widmo niewoli poraź 
PWwszy przeraziło tak zwane sze- 
fokle masy. Bagnety uderzały z wścio- 
*łością, a z .rozsądnej“ miłości go- 
sPodarstwa narodowego (o, jak ta 
Miłość wiele wymaga objaśnień!) 
Wykwitało cudne kwieci© „nieroz- 
8ęduej“ ofiarności. Tak było.

Po mózgaoh mocnych przelaty­
wały iskry odważnych deoyzyj, a 
owi kandydaci na .smutnych pół ry­
cerzy żywych“ zmagali się ze swą 
słabościć i niejeden słabość swą 
ukrzyżował, aby jako mężny tchórz 
stanąć obok nieustraszonych. Dusze 
proste a uczciwe wezbrały z wy czaj- 
nem poczuciem obowiązku i siła 
tego poczucia porwała niejednego 
w wir bohaterstwa. Dusze bierne 
powiódł instynkt gromadzki w sferę 
działania dusz czynnych L oto w  
mrokach rodziły się, niby tysiączne 
iskry, owe ciche przykazania o po­
słuszeństwie i cierpliwości. Tak 
było.

Ludzie cierpieli bardzo. Umie­
rali w mękach i żyli w męce. Ję­
czeli rozpaczoie na twardych barło­
gach szpitalnych. Slepll i niemieli, 
spopielała ich gorączka. Śmierć nie­
proszona kupowała ich młodość na 
zdeptanej ścierni pobojowisk i w  
potwornem państwie szpitalnej ko­
szuli. Kalectwo kupowało ich przy­
szłość i rozdeptywało całą radość 
życia. Tak było.

Nad tym i owym zatrzymał swe 
skrzydła na ohwilę kapryśny anioł 
sławy, a nad tysiącami i on nawet 
przeszedł ,do porządku dziennego“ 
w iihjgłębszem tego słowa znacze­
niu. Tak było.

Potem milkły burze, skończyły 
się targi, zrobiono obrachunek. Zli­
czono, skatalogowano straty. Krew 
wsiąkała w ziemię i zczerniała jako 
ziemia. Ludzie bez nóg i rąk, ślc-p- 
oy i niemi powlekli swoje szczudła 
drogami polnemi i zaczęli wsiąkać 
w sz^ry tłum; cichutko, pokornie 
wyciągają sw e kikuty ci .ozdro­
w ieńcy“, ze szpitólów, które .w iecz­
nie ich trzymać nie mogą“. Reje­
strowało się mogiły: liczył je deszcz 
i wiatr, wyrównywał ten rachunek 
bieg czasu i kopców granicznych. 
Pisało się księgi mądre, zgłębiało 
przyczyny i formułowało wnioski.

A nadewszystko — zapominało się, 
zapominało to, i to także, i  to jesz­
cze...

» *
*

Od owych doi ognia minęły do­
piero dwa lata. Dwa lata wypeł­
nione pracą państwowo - twórczą, 
walkami dyplomatycznemi o Wilno,
o Śląsk, o naszą pozycję w świecie,
o rozumienie naszyćh dążeń, wypeł­
nione kłótniami hałaśliwemi i głup­
stwem wszelakiem, dźwiganiem się 
kulturalnem i kłamstwem „ku oca­
leniu maluczkich“ kutem. Wczoraj 
zapomnieliśmy o dniu onegdajszym, 
a dzisiaj zapominamy o ledw ie zga­
słem .w czoraj“. Cały naród zdaje 
się wołać z poetą, że .życie zaczy­
na się «jutro“. Taki stan rzeczy mo­
że świadczyć o wielkiej tężyźnie 
narodu—i niewątpliwie o tem świad­
czy. Ale dowodzi także, iż nie uby­
ło nam w ciągu ostatnich 1 5 0  lat 
tej znanej „z dziadów w ieści“ lek­
komyślności społecznej, która spra­
wiła, że „krzyk, coby był nasz, z te­
go pokolenia“ wydawaliśmy tak czę­
sto— w nieszozęściu dopiero i że—■ 
co gorsza, mądrzeliśmy po szkodzie 
na jedno tylko mgnienie oka.

Ktoś powiedział, że niewiele 
nauczy nas prawda—o wojnie cho-

cimskiej—dajmy na to, gdyż czaaf 
przypomina dalekie, że jednak nie 
zupełnie nie da nam prawda o bi­
tw ie nad Wisłą, bowiem czasy przy­
pomina niedawne... I może tak jest 
istotnie. Może jedyną „pozytywną* 
siłą, bijącą od tych dni wczoraj­
szych, jest suohy fakt, że obnażył 
się na chwilę zdrowy instynkt ple­
mienia, że wyraziła się czynem 
zbiorowym troska o jutro i jego 
walory, że zahuczała duma wolnych 
dusz i buchnął w górę ognisty słup 
poświęceń.

Takie właśnie rozważania snu­
ją mi się w dniu rocznioy rozpo­
częcia sławnej naszej kontrofensy­
wy z roku 1920. Wahałem się, czy 
słowa te napisać, bowiem tylu jest 
wokół moralistów i morały tak nu­
żą! Ale napisałem, gdyż przezna­
czam te myśli moje nie dla upa­
dłych i upadających, i nie dla sto­
jących prosto, jeno zwyczajnie, z 
potrzeby serca, dla tych, których 
już niema; niech tt?dą tedy słowa 
te, jako wieniec bez wstęgi, rzuco­
ny na mogiłę nieznanego żyłnierza.

Z y g m u n t  L o r e n t z .

r

Bilans prac Sejmu w ciągu ostatniej sesji.
Ostatnia sesja Sejmu Ustawodaw­

czego składała suj z 3 posiedzeń nad­
zwyczajnych, które odbyły się dn. 28,
29 i 80 lipca 1921 r. i poświęcone były 
rozpatrzeniu budżetu min. skarbu p. J. 
K. Steczkowskiego i z 88 posiedzeń se­
sji zwykłej.

Sesja ta rozpoozęła się dn. 18-go 
września od przesilenia częściowego, wy­
wołanego przez ustąpienie - min. Stecz­
kowskiego.

Na posiedzeniach dn. 18 i 30 wrze­
śnia złożyli expose min. Ponikowski i 
Skirmunt, dn. l października rozpoczęła 
się dyskusja, dn. 4 października posie­
dzenie poświęcone było expose min. Mi­
chalskiego, które omawiano w dn. l l  i
18 daździernika. Posiedzenia z dn. 8r 17,t '  ,

21 i 28 października zajęły różne drob­
ne projekty, 26 października Sejm witał 
uroczyście decyzję Rady Ambasadorów
0 G. Siąsku. W listopadzie, po jednem 
posiedzeniu, poświęconem szkoinictwu 
ua Pomorzu, trzy z kolei posiedzenia, 
dn. 15, 16, 17, zajęło t. zw. przesilenie 
wileńskie, do końca miesiąca obrady 
wypełniła pragmatyka służbowa i wnio­
ski poselskie o walce z komunizmem; 
były to posiedzenia »v dn. 18, 22, 25, 28
1 30 listopada.

W grudniu—3 ząjmowano się usta­
wą o podstawnikach, fl,.9, 10, 12, 13 14 
i 16 debatownny i uchwalony bvł pro­
jek t ustawy o daninie; 17 grudnia na 

«fistatniem posiedzeniu przed świętami 
Bożego Narodzenia—kryzys w przemyślo.

9 - t y  p u ł k  u ł a n ó w ’ 

p od -. K o m o r o w e m .
Dnia 31, pierpnia 1920 roku.

(W sp o m n ien ia  uczestnika).
• Żyw y ten i barwny o b ia a  prze* 

żytego dnia  walki nadesła ł  nam  ze 
Lwowa dr. B ron ii ław  W ojciechowski
—  szczery żołnierz , były ro tm is trz
9-go pu łku  ułanów. A uto r  zw iązany 
jest m o cn y m i węzłami z Łodzią: t u ­
ta zrósł, tutaj rozpoczął prace n ie ­
podległościowe jako  uczeń, tuta; ze­
tknął się z N. Z. R., k tó rego  cz łon­
kowie mile go dotychczas w s p o m i - 3 
nają, stąd poszed ł  do Legionów. 
Mocną ręką  źo ł  ie rza-uczeftn ika  p i ­
sane  s łow a — proste  i prawdziwe 
wprow ,dza ą nas  na chw ilę  w świat 
oboK ią i . iu  zw yciężania  i um ierania , 
w krainie wojny.

I.

<1 Szybko posuwaliśmy się naprzód,
^  3c za Dywizją, O derw ani o d  siły g ić -  

wskute  niespodziewanych zdarzeń 
( j - ^ ł e g 0  w ieczora  pod  W arężem . p o s p ę -  
n07 " u ' ieb zpiecznej i pełnej n iepoko jów  

y w Oszczewie, po sp ieszn em i m arsza- 
dHżyliśmy na zachód, d o  Bugu. 

by. Nie mieliśmy ż a d n y c h 'ro z k a z ó w , nie 
^  “ łączności z  nasterni oddziałami. Idąc , 
<̂5d tynktem żołn iersk im , p ro w ad z i ł  do -  

WrA».p u ł ''< 03 wia9ne ryzyko, ro z sy ła ją c  ! 
{*yć pcKfiazdy. k ^ r e  m iały zabezpie-
briŁ.Hr,as od wroga, zasięgnąć języka, a 

zystkiem nawiązać łączność
ijtją 

ac
^ - w r e s z c i e  pierwsze wiedom ości. R o-
i w  Nad wieczorem 30 si rpnia  o trzym a-

. . . . . .  r ...................
c był krótki —  « a s z e r o v c  ć ! rzez Ty-

szow ce na K om arów , w okolicy  k tó rego  
nocow ały  nasze palki.

D otarliśm y bez przeszkód d o  Tyszo*
wite. T u  i owdzie widać świeże ślady nie­
p rzy jac ió ł i nas .ych . Patro le  p rzyp row a­
dzają  wziętych a o  niewoli bolszewików, 
którzy sp o k o ,n ie  krążyli po  okolicy n a ­
szego  przem arszu , nie spodziew a ąc się 
polskiej kawalerji tak da leko  aa  tyłach a r ­
mii Budiennego.

Tyszowce. T u  sm u tna , s traszna  wia­
d om ość  o  w ym ordow aniu  przed dw om a 
dniami przez Bolszewików dużego od d z ia ­
łu  naszych kom b a tan tó w  z brygady esauła  
Jakow lew a.

Nocleg. W ysy łam y  łączników do D y­
wizji, ubezpieczam y postó j .  W czesnym  ra n ­
kiem wym arsz  w k ierunku K om arow a. 
Szw adron  za szw adronem  rozwija się o- 
o ięża le  na szerokiej drodze. B ło to  przy­
słowiowe.-

P o  uoiąźliwym pochodzie  nocny  o d ­
poczynek  wróci trochę sił ludziom i k o ­
niom , ale grząska droga nie zapow iada ła ,  
ab>śm y daleko potrafili m aszerow ać. C zu­
jemy wszyscy, że dzień ten 31 •  s ierpn ia  
będzie rozs trzyga jącym  w naszych  długich 
zm agan iach  z konnicą  Budiennego. Czuje­
my, i e  Dywizja iest jednem z ogniw  w 
łań cu c  .u oplata.ącyrn w roga i każdy ca łą  
duszą pragnie  jaknajdokładnie j  wypełnić 
sw oje zadanie .

M imo w yczerpania i zlej drogi sp ie ­
sznie dążym y naprzód . Krótki postó j a a  
folwarku pod K om arow em . Z daleka d o ­
cho d zą  odg łosy  s t rza łó w ^  a rm atn ich , s ły­
chać nawet grzechot ka rao łnów  m aszy n o ­
wych.

Ruszamy dalej. Przed  nami K om arów  
zape łn iony  oddz ia łam i 13-tej Dywizji p ie ­
choty. Nieprzyjaciel razi ogniem  a rm a tn im  
przesuw ające się w k ie runku  p ó łn o c n o -  
zachodnim  k o lu m n y  p iechoty . W krótce i 
my w chodzim y w g re jo n  działania jego 
artylerji.

W iem y że akc  a wypndła dziś na 7 
Brygadę. Nasz pułk » najwięcej zm ęczony, 
nie o d p oczą ł  jeszcze  p o  x a id ‘zie, więc nie

spodziew am y się p ręd k o  wezwania d o  
walki. Jak o  rezerwa odpoczyw am y krótko 
w śród  d o m o s tw  K om arowa. Na poblizkich 
w zgórzach  widać wyraźnie n ic ie ra iącą  na 
bolszewików naszą kawalerję. Szerokie 
bdgnisko i  wąskiem suchem  przejściem 
odgradza  nas od  walczących. Nasi prą  n a ­
przód i m y podciągam y za nimi. s I nie 
zdołaliśmy się skryć jeszcze wśród ro z rz u ­
conych tu  i owdzie dom ków  za baga i-  
skiem, a ju t  rozkaz wzywa nas do szarży. 
Bolszewicy odparli 2 pułk  szwoleżerów, 
zadali mu krwawe stra ty  i w kontra taku  
zbliżają się do  nas. Artylerja nasza  z o t­
wartej pozycji p!u:e im w twarz p oc iska ­
mi. O dzyw ąją się już i taczanki naszego 
pu łku . Krótkie s łow a  kom endy m ajo ra  i 
l-s»y i 2-gi szw adron  lecą na n ieprzy ja­
ciela. Zaw ahały  się szeregi bolszewickie, 
z am ar ł  krzyk przeraźliwy, który przecho­
dził już w nutę  zwycięstwa. A kiedy oba 
szw adrony , nie zważając na przewagę li­
czebną rozsypanych po  polu nieprzyjaciół, 
wb:jają się między nich klinem, — zaw ra­
c a j  bolszewicy w pospiesznej ucieczce ku 
C ześn ikom .

M im o zmęczenia  pop rzedn ieh  dni pę­
dzą  za nimi nasi ułani.  Ju ż  dopada ją  p o ­
jedynczych g rupek  nicprzy aciół, s ieką, bi­
ją, r ą b i ą . . Konie choć upada, ą na m ol rej 
zoranej ziemi, doby" j ją wszystkich sił, oby 
jeźdźcom sw oim  dać możność do.cig.iiccia 
wroga. Zda się pościg zmieni s ię  w klę­
skę z u p e łn ą  bolszewików. C oraz  bezład- 
n iejsze wielkie ioh kupy uchodzą przed 
rozh u k an y m , choć słabszym liczebnie p rze­
ciwnikiem. Aliśti następuje  przełom . Na 
skraju lasku między Wolicą Sniatyńską a 
C :eśn ikanii  s toją  zg rupow ane nowe o d ­
działy bolszewickie. Szereg taczanek woła 
nas  z ukrycia gęstym  ogniem . Artylerja 
w łasna  i bolszewicka huczy i razi przed­
pole. Z abrak ło  tchu naszym do  przezwy- 
c iężenia  nowej przeszkody, w ahają  sfę 
chwilę. T e m sa m e m  odw ró t zadecydowany.

Ale za n im i  stoją trzy świeże szw a­
d rony  i w szjs tk ie  taczanki. Nie m ogąc  
zwalczyć w roga w ataku wręcz, p o d p ro ­

wadzimy go pod n ieza*odząoe  nigdy na 
sae „maszynki*; tam ie  szw adrony  przyjmą 
pierwsze uderzenie w roga, o d ep ch n ą  go, a 
my nabierzem y znowu sił i skoczym y ko 
nim.

Radość... Ju ż  widać galopujące kare 
konie  8 -g o  szw adronu, tuż  ob o k  gniadosze 
4 -go, a dalej na lewem skrzydle siwki 5-go 
szw adronu.

W alka rozszerza sic na p raw o i na 
lewo. Rzucamy się znow u w wir. I n,e o -  
dróżnić już gniadych kon i od karych, nie 
słychać w zgiełku kom endy ani nawoływa-

• nia. Walczą ułani w g rupkach  mniejszych 
i większych. Wytrzymują straszny nacisk 
wroga, to  ustępując, to  prąc  przed siebie. 
Nic to, że arty lerja  nieprzyjacielska i na­
sza razi nas  p iekielnie, wyrwy śm ier te lne  
czyni wśród ludzi i koni... ¿Nic to, że tchu 
w piersiach naszych nie staje, a grom kie  
h u rra  kozackie  grzmi coraz  zuchwałej...

i znow u ustępujem y, a chwila  ciężka 
krytyczna. Wiemy, że tam  za nami stoi fi 
B rygada, i t  czego my nie dokonam y , oni 
dokończ  , ale nie lubi dzielić się żołnierz 
zwycięstwem choćby z najbliższymi.

A ZAyciąstwo było nam w tym  dniu 
pisane. Zw iastow ało  nam  go  tem nasze 
przeczucie własne, ta jem ne. Zwiastowały 
działa nasze, k tó re  grzm iały  jakoś więcej 
tryumfalnie, niż dni ubiegłych. Zwiastowa­
ły zwycięstwo dzwony, co  biły w kościele 
pobliskim, w tym sam ym  kościele, gdzie 
p rzed  godziną  ksiądz z m onstrancją  b ło - '  
¿osławi* nas, Jadących na bój śmiertelny. 
Klęczeli wieśniacy przed chatam i, błagając 
Pana  zastępów o  zwycięstwo dla b rac ią  
szlochały kobiety, wyciągając ręce ku nie­
b io som  i żegnając nas p o b o ż n e m  .B oże  
błogosław®, kiedyśmy w pądzie już bitew­
nym gnali za wrogiem. A słońce jasne  i 
piękne po  raz pierwszy o d  dni wielu u- 
śm iechało  się k u  nam w tysiącznych bla­
skach  i w zniecało  pe łną  radość życ!a.

J u i  g rają  oasze maszynki. N a c ie «  
w róg  zajadle. Zda się, że nic go j owslrtp- 
mać nie zdo ła .  Przecież wytrzymaliśmy... 
Nie zdołali bolszewicy przebić się praea



„P R A C A“—U. sierpnia 1922 r. Nr. 222.

1 nje naszych karab inów  m aszynowych. A 
ra s i  u łani zebrali się w o k a  mgnieniu  o- 
bok taczanek  i kiedy te dzlesią kow ały  
k o z k ó w ,  runęli znow u na nich. P o sp ie ­
sznie cofały się g roźne przed c h w l ą  wa- 
'ahy. Czego nie dokona ły  kule karab inów  
m aszynow ych i dział, kończyła szabla u- 
ańska. Plac boju p ozos ta ł  przy nas.

Za chwilę cisza zapanow ała  na p o ­
bojowisku. W s tron ie  Cześnik dogasa ły  
ostatn ie  cd g ło sy  bit *y. Nad naszem i g ło ­
wami p łyną ł  aeroplan, niosący nowe ro z ­
kazy. O d K om arow a ciągnęła w pośpiechu 
G Brygada. Chwiały  się lance, tętniły ko­
pyta p o  ubitej ziemi.

A m y  w y c z e rp a n i ,  w m ilc z e n iu  
z b ie r a l i ś m y  się  koło  d o w ó d c y  p u łk u .  I 
choć z w y c ię s tw o  p rz y  n o s  pozosta ło ,  
ch o c iaż  d u m a  p ie r s i  ro z p ie ra ł ,  że u ie  
d a l i ś m y  n ie p rz y ja c ie lo w i  p r z e r w a ć  o p a -  
-u ją c e g o  go ł a ń c u c h a  i p r z e d r z e ć  s ię  do 
K o m a ro w a  p rz e c ie ż  s m u te k  pow ia ł  n ad  
n im i .  C iężk ie  b y ły  s t r a t y  p u łk u  po tej 
b itw  e, P a d ł  d o w ó d c a  4 szw . por. A d o lf  
L : c h o u ic z ,  z g in ą ł  t r a g ic z n ie  ppor.  Bo­
les ław  M a g ie ro w sk i  z 2 szw., a ciało 
je g o  u n ie ś l i  bo lszew icy .  D o g o ry w a l i  na  
n a sz y c h  r ę k a c h  z e b ra n i  z p la c u  boju  
d o w ó d ca  5  szw . por. Z d z is ław  N ies io ło ­
w ski i m ło d z iu tk i  ppo r .  S te fa n  [O strow - 
t-ki, k tó ry  w ty m  d n iu  p ro w ad z i ł  3 szw. 
i o k ry i  n ie ś m ie r te ln y  c h w a łą ,  w y t r z y ­
m u ją c  n a jc ię ż sz e  a ta k i  n iep rzy jac ió ł .  Ze 
¡szwadronu j e g o  z o s ta ło  18 u łanów , s t r a ­
c i l i śm y  w ie lu  ż ł n i e r z y  i podoficerów . 
Konie n a sz e  p o k o te m  k r y ły  p lao  boju. 
N ie j e d e n  z n a s  c icho  o p ła k iw a ł  zgon  
p r z y ja c ie la  lu b  w ie rn eg o  konia.

Ale na głóg dowodcy zebrali*  się  
w szyscy  'pozostali w p rz e rz e d z o n y c h  
szeregach, i i.dp czyw ając na p o lu  n ie ­
dawnej w alk i ,  c;.ekaiiśm y d a l s z y c h  ro z ­
kazów.

a  i
U p ły n ę ło  k i lk a  y .  i . in .  R ozłożeni 

» Uitr^m na  gołńi, , , ) t i? p a lą c e m i  
¿ ru i łu e t i t iu n i  t i  ¡v , - j ¡ i / J l i ś m y  d e

S fs jĄ  w z n o w io n o  10 s ty c z n ia  d y ­
s k u  ; ¡ luid ¡M' i ' v , ii c z y ta n ie m  u s ta w y
0 w o js k o w e j .  Nu p o s ie d z e n ia c h  j 
w s ty c z n iu  — 11, 18, -1 ,-2 7  i o.i, w lu ­
tym—7 14, 17, 21, 24 i 28, w m arcu -  3, 
Sejm rozpatrywał i uchwalał ustawy o 
podatku od wzbogacenia się, o zmianach 
w ustawie antyaikoholioznej, o wymia­
rze podatku dochodowego, o przerwie 
obiadowej w handlu, o zakładaniu i u- 
trzymywaniu szkół publicznych, zniesie­
niu min. kultury i sztuki, pragmatyce 
urzędniczej, oficerskiej, uposażeniu pro­
fesury, a oprócz tego zajmował się Sejm
w tym czasie: sprawami wydania p. Dą­
bala, spółkami drzewnemi, sprawą Ban­
ku Współdzielczego itp. Na posiedzeniu 
h marca Sejm zajął się po raz pierwszy 
ordynacją wyborczą.

N a d esz ło  n o w e  p rzes i len ie  w i le ń ­
sk ie ,  p rz e rw a  w p ra c a c h  S e jm u , po k tó ­
rej n ow y  g a b in e t  p. P o n ik o w s k ie g o  p rz e d ­
s ta w i ł  s ię  Izbie  dn. 22 m arca ,  dn. 29 
m a rc a  z łoży ł  no w e  expose  p. M icha lsk i ,  
a3 m a rc a  Izb a  u c h w a l i ł a  o s ta te c z n ie  p ra ­
g m a ty k ę  o f ice rską ,  u s ta w ę  z d ro jo w is k o ­
wą, s t a t u t  S zko ły  S z tu k  P ię k n y c h  i u- 
s ta w ę  o u p o sa ż e n iu  w e te ra n ó w , 24— ro z­
poczęła  s ię  d y s k u s j a  n a d  a k t e m  z łą c z e ­
nia  W ileń szczy zn y ,  31 m a rc a  pow rócono  
do u s ta w  o p o d a tk u  od  w z b o g a c e n ia  s ię
1 o u p o s a ż e n iu  p ro fe su ry ,  i  k w i e t n i a  
uch w a lo n o  n o w * 1 e m is ję  b i le tó w  s k a rb o -  
wyoh, 4 k w ie tn i a  — p o s ie d z e n ie  z a ję ła  
opraw a D o jl id ,  7 k w i e t n i a — z a k o ń c z o n o  
sp ra w ę  w i le ń sk ą ,  8 k w ie tn i a — u s t a w a  o 
kośc ie le  e w a n g e l ic k o - a u g s b u r s k i  r,; n a ­
s tą p i ła  p r z e rw a  w ie lk a n o c n a ,  po -której 
dn. 20 i 28 k w ie tn ia  o b ra d o w a ła  Iztrti 
nad u s ta w ą  o g m in ie  w ie j s k ie j  i o d e ­
s ła ła  j ą  do kom is j i ,  a  29 k w i e t n i a  p rz y ­
stąp io n o  w reszo ie  do d y s k u s j i  n a d  ex­
pose, k tó ra  t r w a ła  j e s z c z e  d n .  0 i 7 m a ­
ja ;  p o s ie d z e n ia  10, l l ,  12 i 13 m a ja  z a ­
ję ł a  o rd y n a c ja  w y b o rc z a  i r a ty f ik a c ja  
um ów  z P ran o ją ,  p o s ie d z e n ia  w dn . 17,

20, 24 i 25— m o n o p o l  ty tu n io w y ,  80 
m a ja  i 1 c z e rw c a — d ro b n e  p ro je k ty .

R ozpoczę ło  s ię  ao -d n io w e  p rz e s i le ­
nie, w  czas ie  k tó re g o  S e jm  z a jm o w a ł  
się  tw o rz e n ie m  rz ą d u  i w y ja ś n ia n ie m  
k o n s ty tu c j i .  Dn. 16 i 17 cz e rw c a  odby ły  
.się p o s ied zen ia ,  n a  k tó ry c h  p o w z ię to  
s ły n n e  u c h w a ły  o K o m is j i  G łów nej,  dn. 
20 i 28 c z e rw c a  —  d e b a to w a n o  w n io se k  
nagły so c ja l is tó w  o p o g w a łc e n iu  k o n ­
stytucji w  tych u c h w a ła c h ,  23 i 27 c z e r ­
wca— ordynacja wyborcza, 5 lipca stanął 
przed Izbą g a b in e t  p. Artura Śliwińskie­
go, 7 i 8 l ip ca  d y s k u s j a  nad j e g o  expo­
se i o b a len ie  te g o  g a b in e tu ,  18 i 26 l ip ­
c a —o rd y n a c ja  w y b o rc z a  i p ie rw sz e  ozy- 
tan ie  p ro je k tó w  o now ej e m is j i  b i le tó w  
i k re d z c ie  s k a rb u ,  26 l ip c a — p o s ied zen ie  
zajęła d y s k u s ja  n a d  w n io s k ie m  o n ie u f ­

ności dla Naczelnika Państwa, który od­
rzucono, 27 i 23 lipca Sejm ukończył
obrady i uchw alił ordynacje wyborcze 
do Sejmu i Senatu, wyznaczając nowe 
wybory na 5 . listopada, 28 lipca także 
za ratyfikowano traktaty handlowe z Wło­
chami, Rumunją i inne. Dn. 3 sierpnia 
stanął przed Sejmem gabinet p. Nowa­

ka i otrzymał votifin zaufania, dn. 4 1 6
sierpnia Sejm obradował nad nowelami 
do ustaw  o zaopatrzeniu inwalidów, o 
zniesieniu  urzędu walki z lichwą, o eme­
ryturach wojskowych; 5 sierpnia na 334 
posiedzeniu Sejm rozsaedł się sine dle 
z braku quornm.

P i e ś ń  o  ż o ł n i e r z u  b e z i m i e n n y m .

W o d z o m  n a ro d u ,  w olnodot s z e rm ie rz o m  
w d z ię c z n y  lud  p ie śn i  u k ł a d a  n a  chw ałę . . .  
A  b e z im ie n n y m  i 8za ry m  żo łn ie rzo m  
ś p ie w a ją  j e n o  w ic h ry  rozszala łe .. .  
W ic h u ry  m roźne , lo d o w e  z a w ie je  
w y ją  — aż z ie m ia  ze  z g ro z y  s iw ie je . . .  
W o d z o m  lu d  w zn o s i  pom n ik i  o lb rzym ie ,  
g r a n i ty  d u m n e  i b ia łe  m arm u ry . . .  
W a w r z y n e m  zd o b i  ioh ry c e r s k ie  imie... 
S z a ry m  ż o łn ie rzo m  lo d o w e  w ic h u ry  
ś ród  po la  sy p ią  g ro b o w c e  ze  ś n ie g u  
k ę d y  up ad l i  n ie z n a n i  — w  szeregu .. .  
W o d zo m  lu d  s k ł a d a  n a  g rób  k w ie tn e

[w ieńce
g ło s z ą c  z w y c ię s tw a ,  k tó re  ioh w sław iły . . .  
A  g d y  n ie z n a n i  p a d a ją  m łodz ieńce ,  
j e n o  sz ro n  s t ro i  łcw ia tem  ich  m og iły ,  
j e n o  w ia t r  z im n y  n a d  n łm i  zap łacze , 
jeno  k r u k  cza rn y  ża ło śn ie  zakracze .. .
A le  g d y  w io s n a  p rz y jd z ie  u ś m ie c h n ię ta ,  
g d y  s ro g a  z im a  o d e jd z ie  w z aśw ia ty ,  
ty m  B e z im ie n n y m  z a n u c ą  p ta s z ę ta  
sw e  n a jc u d n ie j s z e  p leśni. . .  P o ln e  k w ia ty

P o ś w ię c a m  p a m ię c i  o c h o tn ik a  201 
p. p. T a d e u s z a  S c h e in k o e n ig a ,  k tó ry  po ­
le g ł  b o h a te r s k ą  śm ie rc ią  za  P o lsk ę .

n a  z a p o m n ia n y c h  m o g i ła c h  p o ro sn ą  
ty m  B e z im ie n n y m  —  z n a d c h o d z ą o ą  w io -

[sną...
Bo n ie  h u sa rzy  u k rz y d lo n e  hufce ,  
an i  ryce rze ,  n a  k tó ry c h  lśn i  zb ro ja ,  
lecz  sza ry  żo łn ie rz  w sz a re j  m ac ie jó w c e  
w s k rz e s i ł  c ię  z g ro b u ,  O jczyzno ty  moja! 
Bo Ci pow róc ił  m a j e s t a t  p ro m ie n n y  
ż o łn ie rz  — co u m ia ł  g in ą ć  —  B ez im ien n y !  
W o d z o w ie  leżą  ś ró d  z im n y c h  c m e n ta rz y ,  
g d z ie  n ie  d o la ta  ż a d n a  p ie śń  radości.. .  
Ż o łn ie rze  le ż ą  n a  o jozyzny  s t r a ż y  
w  polu, g d z ie  w ie c z n ie  z ło te  s łońce  gości...  
g d z ie  k w ia ty  paohną..V g d z ie  b ia łe  m o ty le ,  
j a k  sn y  o sz c z ę śc iu  k r ą ż ą  n a  m ogile .. .  
G dzie  w szyB tko  i y j e  i n io  n ie  u m ie ra ,  

d z ie  g ło s  z a w iśc i  ż a d e n  n ic  do la ta . . .  
d z ie  p e łne j  sz c z ę śc ia  p ie rs i  b o h a te r a  

ż a d e n  g łaz ,  ż a d e n  k a m ie ń  n ie  p rz y g n ia ta . . .  
G dz ie  w  sz c z e rem  słońcu , ca ły  w  k w ie -

Icin p e łn y m
c zu je  s ię  k a ż d y  z n ich  ż y w y m — i w olnym !

J e i J a n  I^jsm ond.

R o c z n i c a  z w y c i ę s t w a  n a d  W i s ł ą .
Dzisiejsze uroczystości.

W ozoraJ  w ie c z o re m  z okaz ji  p r z y ­
p a d a ją c e g o  d z iś  „ D o ro c z n e g o  Ś w ię ta  
Ż o łn ie rsk ie g o  w ro c z n ic ę  z w y c ię s tw a  
n a d  W i s ł ą “ z o s ta ł  e d e g r e n y  u r o c z y s ty  
c a p s t r z y k  n a  u l i c a c h  m ia s ta .

D z is ie jsze  u r o c z y s to ś c i '  .C u d u  n a d  
W is ł ą “ ro z p o c z n ą  s ię  o d e g ra n ie m  p o ­
b u d k i  p rz e z  o r k i e ' t r y  w o jskow e. O g.
10-ej r a n o  o d p ra w io n a  zo s ta n ie  Msza 
P o lo w a  n a  p la c u  gen . G a l le ra  (Ze linów - 
ka), po k tó re j  o d b ę d z io  s ię  d e f i la d a .  
N a s tę p n ie  o d b ę d ą  s ię  o d p o w ie d n ie  od -  
o z y ty  i p o g a d a n k i  w o d d z ia ła c h  w o jsk o ­
w y ch ,  po p o łu d n iu  z a ś  i g r z y s k a  sp o r

to w e  n a  p facu  ' g en .  H a l le ra  i z a b a w y  
ż o łn ie rsk ie .

M am y  nadz ie ję , ,  że  c a ła  p a t r i o t y ­
c z n a  Łódź, d la  k tó re j  j e s t  d ro g a  ro c z n i­
ca  z w y c ię s tw a  n a d  o d w ie c z n y m  w ro ­
g ie m  P o ls k i  —  w e ź m ie  t łu m n ie  u d z ia ł  
w te j  u ro c z y s to śc i .

« »
♦

Dziś, dnia 15 sierpnia w uro­
czystość Wniebowzięcia N. M. P., 
jako w rocznicę .Cudu nad Wisłą" 

j będzie odprawione we wszystkich 
| kościołach suma z wystawieniem

Prjenajświę tsze go Sakramentu i od- 
śpiewaniem „Te Deum“ na podzięko* 
"kowanie Panu B«5§ti za i>: ii..t̂ rsW* 
odparcie najazdu bolszewickiego 
na uproszenie nowych łask dl* 
Zmartwychwstałej Ojczyzny, f* 
południu zaś po uroezstyeh nie* 
szporach wyruszy procesja z Kofr 
cioia Wniebowzięcia N. M. P. D* 
Stary Cmentarz, gdzie będą odpra- 
wioue modły za poległych bohater* 
ską śmiercią w obronie Ojczyzn 

•  ■—
Z a  w yszynk  a lk o h o lu  
w  s o b o t y  I n ie d z ie le .

J a k  ju ż  d o n o s i l i ś m y  komends»1 
polic ji  p. in sp .  R o sz k o w sk i  w y d a ł  
r e g  o s t ry c h  z a rz ą d z e ń ,  ce lem  w a lk '1 
a lk o h o l i z m e m  w dn i  p rzed - i  ś w i ą t e c ^  
N a  z a s a d z ie  ty c h  z a rz ą d z e ń  speclal3: 
p a t r o l e  po lic ji  d o k o n a ły  w ty c h  dni**’ 
o b ła w y  w c a ły m  m ieśc ie ,  i p o c i ą g n i j  
do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  k a rn e j  n a s t ę p ^ '  
ce  o s o b y :

W  o b r ę b i e  I I  k o m is a r j á tu  w M cJ* 
c ie lą  p iw ia r n i  J a n a  Dmochowskie?" 
(B rz e z iń s k a  24).

W  o b rę b ie  I I I  k o m i s a r j a t u  wł»*®' 
c ie lk ę  r e s t a u r a c j i  A n n ę  Z a le w s k ą  (Zglsr' 
s k a  ¿9), J u l j a n a  M a je ra  (Z g ie r s k a  i0' 1 
T o m a s z a  O le s z c z u k a  (Z g ie r s k a  76), J 3®’ 
p u lę  (B a łu c k i  R y n e k  7), właśclcie* 
s k le p u  s p o ż y w c z e g o  S te f a n a  Szulca, 
k tó re g o  s k o n f i s k o w a n o  19 butel®* 
w ódki.

W  o b r ę b ie  V II  k o m is a r j a tu  w r*' 
e ta u ra o j i  . M a n t e u f e l “ p r z y  ul. Zach0“' 
niej, w re s ta u ra o j i  . Ł o d z i a n k a “ Piotr'
k o w e k a  66.

W  o b rę b ie  V III  k o m is a r j a tu  w & 
s ta u r a c j i  P e i ik s a  G l iń sk ie g o  (Kilińsk'®' 
go 54), S y lw e s t r a  K l im c z a k a  (Kilińsj0*” 
go 84), w p iw ia rn i  F r a n k o w s k ie j  (W«**' 
na  17).

W  o b rę b ie  X  k o m i s a r j a tu :  ja( 
d a jn ia  H e len y  L e w a n d o w sk ie j  ( N a p ^  
k o w a k ie g o  58), g d z ie  skon fiskow »0
4 b u te lk i  wódki.

O prócz  togo za  z n a le z ie n ie  się 
s t a n ie  n ie t r z e ź w y m  n a  u lioy  spis®3, 
p ro to k ó ły  na  F r a u c i s z a a  G enucha ,  L®*’ 
w ik a  J a s t r z ę b s k ie g o ,  W a n d ę  J a n i^ z 0^  
sk ą ,  J ó z e fa  O lszo w sk ^g o ' ,  Mikołaju 
je n o w a ,  A u g u s ta  B re n ic h a ,  M ie o z y 9 ił* 
K o w a le w sk ie g o ,  M ie c z y s ła w a  DąbrO"' 
sk ieg u  i A n to n ieg o  M ich te lę .  .

W s z y s c y  w yżej w y m ie n ie n i  b<r 
p o c ią g n ię c i  do o d p o w ie d z ia ln o śc i  k a r ^  
zg o d n ie  z u s t a w ą  s e jm o w ą  o o g ra n ie ^  
m e  w y s z y n k u  a lk o h o lo w e g o  z  ort. I3 
K. K. bJP

l i

niki

lód, I
dażj
przj
r e s t l
p u s i
fitęp|

n a
*aw |
d a ż j
n ie r l

nier

toovl
Prz(
Ligii
*ost;

Wad
urno
tow i
*a\vi

Wiec
^S pr
*03t;

<tea
tyku
faktt

■u.

p o r z ą d k u  s z w a d ro n y ,  d a l i ś m y  w y tc h n ie ­
n ie  kon iom , choó  s io d e ł  z d e jm o w a ć  nie 
wolno by ło .

Zbliż*ał się  w ieczór. R ozk az  o d ­
m a r s z u  w k i e r u n k u  n a  w io sk ę  D u b ,  k u  
w sch o d o w i.  P u łk  9 j a k o  n a jw ię c e j  w y ­
c z e r p a n y  i p r z e rz e d z o n y  id z ie  n a  k o ń c u  
w s t r a ż y  ty ln e j .  R ozw ija  s ię  d łu g a ,  
d łu g a  k o lu m n a .  J u ż  p rz e s z ły  p u łk i  i 
a r ty le r ja .  Ś c ią g a  1 n a sz  p u łk  za in nem i 
n a  swoje m ie jsce .  Z jeżd ża  o b o k b a t e r j a  
a r ty ie r j i  konne j .  J a k i e ś  t rw o ż n e  ocze 
k iw an ie .  P rz e o ie ż  j e d n a k  o dpoczn iem y .. .

W te m  z ty łu  s ły c h a ć  s t r z a ł ,  p o ­
tem  d ru g i .  Ż a r te m  k to ś  w oła , że  zno ­
w u b ęd z ie  . w o j n a “ . Inni śm ie ją  się. 
A le  pow oli  tw a r z e  p o w a ż n ie ją ,  bo s t r z a ­
ły  g ę s ts z e ,  a z a  c h w i lę  s ły c h a ć  grzu 
c h o t  m a sz y n k i ,  n ie z a w o d n y  z n a k  p r a w ­
dz iw e j w alk i .  Id z ie  h a s ło  p o p rz e z  t3ze 
reg i  do czo ła  ko‘lu m n y .  S ta je m y .  Na 
u k o s  od l a s k u  z t y ł u  m k n ą  j a c y ś  j e ź d ź  
cy. To n a s i  w y w ia d o w c y .  A rm a ty ,  od- 
p rz o d k o w u ją .  My o d w r a c a m y  fron t .

A tu  j u ż  w id a ć  z od d a l i  wroga, 
k tó ry  w y s y p u je  s ię  z l a s u  i z a jm u je  o- 
p u s z c z o n e  nie  d a w n o  p rz e z  n a s  pole. 
C h w ila  k r y ty c z n a .  P rz e jś c ie  p rz e z  b a g -  
n isk o  w Kierunku p o łu d n io w y m  do Ko­
m a ro w a ,  g d z ie  n a s z e  t a b o r y  i ran n i ,  o- 
tw a r te .  O tw a r ta  z r e s z tą  droga dla 
w y m k n ię c ia  s ię  n ie p rz y ja c ie lo w i  i  m a tn i .  
S t r a c o n y  p rz e d p o łu d n io w y  J t ru d ,  :s traco--  
n y  ow oc w a lk i  i k r w i  ż y w y c h  i p o le g ­
ły c h .  R ozw ija  s ię  n a s z  p u łk  . w  m asę*
—  s z w a d ro n  ob o k  sz w a d ro n u ,  m ię d z y  
sz w a d ro n a m i  ta o z a n k i ,  na  p ra w e m  
s k r z y d le  a r ty l e r j a  k o n n a  i ró w n ież  t a -  
czank i .

Konie  n a s z e  śm ie r te ln ie  znużone. 
W  s tę p ie  c a ły m  p u łk ie m  r u s z a m y  na 
n ie p rz y ja c ie la .  W z g ó rz e  n a s  dz ie li ło  

v n iew ie lk ie ,  a  k ie d y  u s t ą p i l i ś m y  na  
w zn ie s ien ie ,  p rz e d  n a m i  w idok  s t r a s z n y  . 
i w sp an ia ły .  M orze  ludz i  i koni. P o ­
r u s z a  się  t a  m a s a  k u  n am  szybko, n ie ­
odw oła ln ie .  C h y b a  pochionie na?...

Ś c ie k a ją  t i ę  u ła ń s k ie  szereg i .  P r z e ­

b ie g a  k o m e n d a .  1 p ły n ie m y  w tę  o t­
ch ła ń  w o ln y m , w y m ę c z o n y m  k łu sem . 
W a h a  s ię  w róg . S ta ją  n a p rz e c iw  s ie ­
b ie  d w ie  w ra ż e  siły , w y c ią g a ją  s ię  z 
d w u  s t ro n  n ie n a w is tn e ,  w y g r a ż a ją c e  r ę ­
ce, szab le ,  r e w o lw e ry .  C hoć  g a r ś ć  t y l ­
ko  w idz i  n ie p rz y ja c ie l  p rz e d  so b ą ,  choć  
s i łę  ozu je  w l ic zb ie  p rz e m o ż n e j  sw o ich  
pu łk ó w , — z a w ra c a ,  zan im  d o je c h a ć  d o ń  
zd o ła l i ś m y  na  k i lk a d z i e s i ą t  k roków . 
S a lw a  k a ra b in ó w  rę c z n y c h ,  g ra n a tó w  z 
koni. J e d n a ,  d ruga . . .  p o te m  n ap rzó d .  
A le  j u ż  z n o w u  z b ie r a ją  s ię  kozacy .  J u ż  
o p la ta ją  n a s  n a  s k r z y d ła c h ,  —  u s t ę p u ­
j e m y .  jNa n a sz e m  p ra w e m  s k r z y d le  
r u c h  s ię  p o d n o s i .  T a m  s to ją  dz ia ła ,  ta m  
w ró g  p rze  'c a łą  s iłą .  A le  n a d c h o d z i  po- 
m oc. 8 -m y  p u łk  n łanów  w z w a r ty c h  
s z e re g a c h  u d e rz a  na  w ro g a  i z m u s z a  go 
do o d w ro tu .  W  tej s a m e j  'c h w i l i  p u łk
9 p o n a w ia  a ta k .  Ńa le w e m  s k r z y d le  
w z m a c n ia ją  n a s  2 szw. u łanów  K re c h o -  
w ieck ich .

W re  z a c ię ty ,  ś m ie r t e ln y  bój na tem  
s a m e m  po lu , k tó re  rano spłonęło k r w ią  
n a s z ą “i w rogów . Te s a m e  c h a ty  i z a ­
ro ś la ,  ten  s a m  la sek ,  w k tó ry m  po 
p rz e d p o łu d n io w e j  w a lce  o g lą d a l i ś m y  
m a łe  j e z io rk a  k rw i w z a g łę b ie n iac h .  
D ro g ie  k r w a w e  m iejsce.. .

S ło ń ce  z b l iża  s ię  k u  zach o d o w i.  
W r e  w a lk a  rę c z n a ,  t r z a s k a j ą  k a r a b in y  
m a s z y n o w e  z ta c z a n e k ,  h u c z ą  dz ia ła ,

ir a n a ty  rw ą  z ie m ię  z pod  k o p y t .  I c ięż-
o, c o ra z  c ięże j  n a m  idzie. Oto u d e ­

r z y l i ś m y  na  n ie p rz y ja c ie la  od  w s c h o d u  
n a  zachód , a n a c is k a n i  p rz e z  n iego  u- 
ustępujem y t e r a z  na południe ku p r z e j ­
ściu do K om arow a . Grozi n am  ro z e r ­
w a n ie  s i ł  w a lc z ą cy c h .  A le  czy  to  r o ­
z u m n a  r ę k a  dow ódców  n a m i  k ie ro w a ła ,  
c z y  i n s t y k t  ż o łn ie rsk i  n a s  w iódł, c zy  
w re sz c ie  dłoń O p a t r z n o ś c i  t a k  sp ra w i ła ,  
dość , że  c o fa ją c  s ię  w ię k sz ą  c z ę śc ią  s i ł  
na południe w c ią g n ę l i ś m y  za s o b ą  c a łą  
m asę bois ewicką, która zm ieniła te r a z  
kierunek n a ta r c ia  i d ą ż y ła  z a  n a m i k u  
Komara w u-

W te d y  n a s tą p i ł  m o m e n t  d e c y d u j  
cy. B o lszew icy  d o s ta ją  s ię  pod  (flan*. 
w v  o e ie ń  nasze i  a r tv le r i i  i k ilkuna*

ot'
w y  o g ie ń  nasze j  a r ty ie r j i  i 
t a c z a n ek .  Z ie ją  o g n iem  a r m a ty  z 
w a r te j  pozyc ji ,  b iją  k a r a b in y  m .i3zypJ( 
w e  w bok n ie p rz y ja c ie la .  N ik t  nie «7 
t r z y m a  ta k ie g o  ognia . C h w ie ją  s ię  sze 
reg i  (w rogów . S ła b n ie  i c h '  na ta rc ie  . 
d z ik a  z d z ie s ią tk o w a n a  k u p a  u c ie k a  j° 
p r z e d  n a m i  k u  C ześn jko in .  P racu j  
z n o w u  zm ęczo n o  r a m io n a  u łańsk ie ,  
6zab le  sk rw a w io n o  z b ie r a ją  now e żn i 1̂  
śm ie rc i .  N ie p rz y ja c ie l  p o b i ty ,  ostat?1' 
je g o  o d d z ia ły  n ik n ą  w . m r o k a c h  no(T 
N a  p o b o jo w isk u  s ły c h a ć  n a w o ły w a n y  
g ło s y  k o m e n d y .  Z b ie ra ją  Bię s z w a d ^ '  
n y  w śró d  c h a t  W o l ic y  S n ia ty ck ie j ;  
r y  o d d z ia ł  n ad jed z ie ,  —  „z k o n i“ i 
p ie c h o tę  o b s a d z a  p ó łn o c n y  s k r a j  . k r ^ '  
w e g o “ la sk u .  .

N ie  a t a k u ią  ju ż  b o lszew icy .  Cis2 
p rz e d  n a m i z u p e łn a .  I  zn o w u  z b ie ra k i  
s ię  w g r o m a d k a c h .  R a d z im y  cicho 
m in io n y c h  c h w ila c h  g ro zy .  L i c z y ć  
p o le g ły c h .  Z n o w u .k i lk u n a s tu  u b y ło  
n a s z y c h  p rz e rz e d z o  .y ch  sze reg ó w . 
n y  b a rd z o  c iężko  por. !_Edward WraD;£ 
k tó r y  o t r z y m a w s z y  k o n tu z ję  w Vne‘ 
p o łu d n io w e j  b i tw ie ,  po o d z y s k a n iu  pr*J 
to m n o śc i  w b re w  ro z k a z o w i  dow ód0- 
p u łk u  w ra c a  do 2-go s z w a d ro n u  i rZl‘ 
oa s ię  w n a jw ię k s z y  ogień. O bok  n>j 
go c u d ó w  w a le c z n o śc i  d o k a z u je  n iezró '^  
n a n y  s z e rm ie rz  w a c h m is t r z  s Bolesł* 
Z ie m b a  i g in ie  ś m ie rc ią  walecznych ] 
s z a rż y  na k a r a b in y  m a sz y n o w e .

N oc o k ry w a  c a łu n e m  pole  d # 1! 
k ro tn e j  b i tw y .  N a  k r a ń c a c h  p o b o jo 1* 
s k a  t r z y m a j ą  w ie rn ą  s t r a ż  p lacó w ek  
ła n i  9-go p u łk u .

P o c z a p y  81 s i e r p n ia  1921 r.
Bronisław Wojciechowski 
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Wyjaśnienie władz wojskowych.
m l  taierskißi

Otrzymujemy n a s t ę p u j ą c y  komu­
nikat:

Z p o w o d u  a r t y k u ł ó w  w  p r a s i e  
l o a i k i e j  w  s p r a w i e  r z e k o m e j  s p r z e ­
damy „ l o k a l u  G o s p o d y  ż o ł n i e r s k i e j  
p r z y  u l.  P r z e j a z d  1. w ł a ś c i c i e l o w i  
r e s t a u r a c j i  „ T i v o l i “ , D o w .  O k r .  K o r -4  
P u s u  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  c o  n a -  
fifcęp u je :

j l  Zarząd Hurtowni O. K. IV 
na podstawie mylnych informacji 
*awart tranzakoję odnośnie sprzę­
t y  mebli i urządzeń Gospody żoł­
nierskiej.

W umowie żadnej wzmianki 
n>ema o sprzedaży lokalu Gospody.

2) Wobec powyższego lokaj, zaj­
mowany przez Gospodę przy ulicy 
j^ęjazd, stanowi nadal własność

Sl Kobiet, od której wypożyczony 
*ostał przez Hurtownię.

3) Zarząd Hurtowni został wpro­
wadzony w błąd przy zawieraniu 
Omowy przez funkcjonarjusza Hur­
towni p Marcinowskiego, którego 
*awieslł w czynnościach.

4) DOK. Nr. IV w y d a ł o  odpo­
wiednie zarządzenia, aby umowa 
Wspomniana, zawarta nieformalnie, 
Ustala unieważniona.

*
Wyjaśnienie powyższe potwierr 

«ta w zupełności dane naszego ar­
i e l u  niedzielnego, jedynie co do 
faktu samej sprzedaży lokalu pozo-

stając z nim w  sprzeczności. Cie­
szymy się jednak, że władze woj­
skowe zapowiadają zwrot tego lo­
kalu prawnemu właścicielowi, tj. 
Lidze Kobiet (p. 2). Cieszy nas 
również, że na skutek naszego a- 
larmu, umowa z paskarzami, j_ak sa­
me władze wojskowe powiadają, 
„zawarta nieformalnie“, zostanie u- 
nieważniona.

Nie wątpimy, że obecnie lokal 
i urządzenia, obroniony przed ludź­
mi niepowołanymi— pozostaną nadal 
do użytku Ligi Kobiet, Żołnierza 
Polskiego i tych instytucji kultural­
no-społecznych, które z Jokalu tego 
korzystały.

r •

(1 E li.
K a le n d a r z y  H.

1 5

Wtorek

D zii W n ie b o w z .  NM P. 
Jutro Joachima
Wschód słońca, 4 ra, 44 
Zachód .  8 m. 33
W schód księżyca v 4 ra. 07 
Zackód 8 m. 23

— Wolne posady w Kuratorjum SzkoJ-
nem. W Kuratorjum Okręgu Szkolnego  
Łódzkiego (Piotrkow ska 56) są w ilu e  
posady urzędniozo od X II do ,VI stop­
nia służbow ego.

Zgładzający eię kandydaci winni 
obok podania złożyć: życ iorys wraz ze

św iadectw am i dotychczasow ej pracy, o 
ile  tą gdziekolw iek  pełnili, oraz dow ody  
z odbytych studjów.

—  Z Rady Miejskiej. Najbliższo po­
siedzenie Rady M iejskiej zapowiedziane  
je s t  na dzień 20 b. m. Ze w zględu  na 
nieobecność w ielu  członków Rady Miej­
skiej, którzy przebywają na ferjach le t­
nich narazie pracują stało kom isje ra­
dzieckie, w  pierwszej linj : Comisja Skar­
bowo-Budżetow a, zbierająca się  trzy ra ­
zy w tygodniu, celem  obradowania nad 
preliminarzem budżetowym  na rok 1922T 
Prace tej kom isji są już tak dalece zaa­
wansowane, że w tygodniu bieżącym  zo­
stanie/ukończone drugie czytanie, zaś w 
tygoanfu przyszłym  trzecie. Plenarne 
posiedzenie nad sprawą budżetu odbę­
dzie s ię  5 września r. b. ( lo t

—  Osobiste, K o m e n d a n t  Po lic j i  P a ń ­
s tw o w e j  n a  O k r ę ?  • łó d z k i  p. in s p e k to r  
Z y g m u n t  W r ó b le w s k i  w róo ił  z u r lo p u  
i "o b ją ł  z  d n ie m  w c z o ra js z y m  u r z ę ­
dow an ie .

—  W sprawie budowy nowej gazowni w 
Lodzi. "P rze d s ta w ic ie le  M a g is t ra tu  m. Ł o ­
d z i - w  n a jb l iż sz y c h  d n ia c h  w y je ż d ż a ją  do 
G d a ń s k a  ce lem  o d b y c ia  ca łeg o  sz e re g u  
konfer.ericyj z p r z e d s ta w ic ie la m i  s fe r  fi­
n a n s o w y c h  v.' s p r a w ie  s f in a n s o w a n ia  p ro -  
j e k t t t 'b u d o w y  no w ej  g a z o w n i  w  Łodzi.

—  Rażony prądem. W  (fabryce I. K. 
P o z n a ń s k ie g o  w  d n iu  12 b. m. o godz. 
9 m in . 25 z o s ta ł  r a ż o n y  p rą d e m  e le k t r y -  
cz n y if f  K aro l H esse ,  »któremu u d z ie l i ło  
pom o cy  p o g o to w ie  r a tu n k o w e .  (lot

— Cel dzisiejszej Wielkiej Zabawy w 
Heienuuue. O d b u e o w a  o rg an ó w  K ośc io ła  
1 o d f y i s z e n i a  Ś w ię teg o  K rz y ż a  j u ż  j e s t  
p r a w ie  w po łow ie  d ro g i .  W  l i s to p a d z ie  
o rg a n  o d n o w io n y  ju ż  b ę d z ie  o d d a n y  do 
u ż y tk u .  W a ż n e  to  z a d a n ie  p o w ie rz o n e  
zostało f i rm ie  B ie rn a c k ie g o  we Włocław­
k u ,  te j  samej, ki postawiła i.wy ui- 
gan w naszej kaieurze św. Stanisława 
K ostk i .  ’ K o s z to ry s  dochodzi  do  9 rniljo 
nów m a re k ,  m im o ,  że j e s t  to  n a jm n ie j ­
s z y  , z k o s z to ry s ó w  p r z e d s ta w io n y c h

przez różne firm y. Tak w ielką dewa­
stację pprawili nam okupanci I Jest je ­
dnak radzieja, że przy chętnem  popar-' 
ciu-’ d¿isiej-rej zabawy .z e  s tr o fy  p u ­
b liczności cała ta sum a pieniężna będzia  
zebrana.

K om itet

Sili i  püiii MMap.
Z e  Z w i ą z k u  B u d o w l a n e g o  Z je d n .  

Z a w .  P o l s k i e g o .

Wobec niedojścia do porozumienia 
pomiędzy majstrami i przedsiębiorcami 
budowlanemi, którzy odmówili słusznym 
żądaniom rzemieślników i robotników 
budowlanych w dniu 14 b. m. od samego 
rana wybuchł ogólny strajk budowłarzy 
w Łodzi.

W środę, 16 b. m. o godz. 10 rano 
w lokalu Polskich Związków Zawodo­
wych ul. Główna 31 odbędzie się ogólne 
zebranie strajkujących członków Związku. 
W stęp za książeczkam i.

Ż ą d a n i a  t r a m w a ja r z y .
D n ia  14 s ie rp n ia  r .  b. C h rz e śc i ja ń ­

sk i  Z w ią z e k  T r a m w a ja r z y  w y s to s o w a ł  
ż ą d a n ia  do  d y r e k c j i  K. E. Ł. p o d w y ż sz e ­
n ia  p ła c  o 30 proc . d la  w s z y s tk ic h  p ra ­
c o w n ik ó w  z w y ją tk i e m  m o to rn iczy ch ,  
d la  k tó ry c h  z a ż ą d an o  50 proc . p o d w y żk i .  
P rócz  te g o  za rząd an o ,  ażeby  k w o ty  p rze ­
z n aczo n e  * na Kasę „ P rz e z o rn o ś c i“ były 
s t r ą c a n e  z 13-te j  i 1 4 - te j  p en s j i ,  ( lo t

K o m ^ s iik a t i
D ziś,1 dnia 15 b. m. o godz 2-ej po 

południu odbędzie się  ZABAW A TA­
NECZNA w Srebrnej, urządzona przez 
Straż Ogniową Ochotniczą. Czysty zysk  
przeznacza s ię  na kupno wozu rekw izy­
tow ego. Dojazd tramwajem Konstanty­
nowskim . W razie niepogody zabawa 
odbędzie się  20 b. m,

Na którą zaprasza
ZARZĄD.

D E T A L - H U R T  
Biuro Etcmisowo-Hantilowe

i , P O R T X J N A “
lV ó I c z s ń & k q  iG 5f tcl. 14-93. 

ma d0 8prze(iaiy  po najniższych cenach różną ma- 
nuiaktur^nn. garnitury męskie, damski’, dziecinne, 

na palta welury. 2042—15

Edmund KADYNSKI
ul. N a w ro t Nr» 20.

Poleca laski, parasole, podpinki, szpilki 
fanta/Ajnc do włosów, grzebienie, papic- 
rośiiicc, krawaty z - własnej pracowni. 
Wszelkie reparacje i krycie p a n e l i .

W t o r o k  
d. 15 s i e r p n i a  1 6 2 2  r .

y.J -a
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Helenfia
ieiBza

pod protektoratem p. baronowej, Heinclowej
na odnow ien ie  w ielk ich  organów  
w k o śc ie le  św . Krzyża w Łodzi

Na program złożą się:

Wielka^Loterja Fantowa
Płównę wygrane: fcaran, dwie sztuki płótna, cielak, koza, 
*Ury. kaczki i tysiące innych wartościowych przedmiotów:

, Koncert p ołączonych  chórów
®trażackiego, Tow. „Moniuszki“ i Sumowych kościoła 

Sw. Kizyża,

wyiiiSI Mlg&zynarofloas Cyklisfóa t . i s f i s !
^  s t a r t u j ą

e£2nie£r(lIola!’dja)--Bajcrath I Frryrcmbel (Czechy) — Pcrte 
j^ika (Węgry) — I3art»ig j Pattke (Niemcy) — Kaeser 

az b ieg i s p r y n te r o w s k ia  o m ls trz o w s tw o  to ru  w y ś c ig o w e g o
H e len o w a ,

Z A B A W A  D Z I E C I Ę C A  
z lampjonami, chorągiewkami i t. p.

Sii’-eiati;o do tarczy. Zabawa kwiatowa. Tańce 
na s li. iódki i wiele innych rozrywrek. 

Bufet na m iejscu.
En zabawie pzsgnrwf tefla b erkiesfry

1* p. S. K., 10 p. artylerji, Pclicji Państwowej i or-

Zakład Udziałowy

^ G a s t r o n o m ia “
Ł ó d ź ,  P i o t r k o w s k a  N s  4 3 .

Dla uprzyjemnienia chwili z dniem 16 Sierpnia 
codziennie od godz. 8-ej wiecz. przygrywać będzie

DAMSKA ORKIESTRA z,oio“1‘ zz 7 Osób.
W n ied ile lę  i św ię ­
ta podczas obiadu 

Znawcom p olecam y
Koncert,

wyborową kuchnię j& kotei od- 
gt&łe w ina w ęgierskie, wódki i lik iery  (ierw asorzędn ej
marki

Z pow ażaniem
Z AR ą  D

8-o klas. gimnazjum humanistyczue

Heleny Miklaszewskiej
Lekcje ropoczynają *ię 1 września o g. 8 rano. 

Egzaminy wstępne 2 września o g. 4 po po ł .

&* H E L E N O  W !  |
Codziennie od 6-ej p. p. przygrywa wy- ^  
borowy kwartet. Bufet stale zaopatrzony $  
w rozmaite zakąski i pierwszorzęd. trunki.

Na miejscu wyborowa kuchnia!!!%

Sprzedaż na raty Wygodnie! Na raty!
Wszelkiego rodzaju towarów %łóknistych. .-ttt.-- « / O

Przyjm ujem y obstaiunki na m ęskie garnitury. Roboty w ykony- 
v.; (¡e pod kierow niciw em  p ierw szocz^ d iych  s ił kraw ieckich

„POL ĄT*. Wólczańska 43, prawa oficyna parter.

W sz3l ::ą garderobę m ęską i damską, obnw io, rozm aite towary 
łokciow e, b ie lizn ę  i t d. nabyć rnoina po  cenach  przystęp n ych  

ty lk o  u firm y .OSZCZĘDNOŚĆ“, WO X Z A N S K A  >5 43,
front, 1-sze p iętro . 2115— 16

Lecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H. P B U S S

(4 5 . Piotrkowska 145.
Ela kCasy r e b o tn ic z a j.

Z a  p lom b ow an ie  oraz w p ra w ia n ie  z ę b ó 0  
« i » » — ,  o p la ta  podluf] ta k sy . P.. ■—— .

■III "I II I I III II lllllłFMłł.lU-A..
kiestry strażacifj J K. Poznańskiego.

•ety w e jśc ia :  d la  d o r o s i y t  h t : .k  500, dla m ło d z ież y  i ż o łn ie rz y  mk. 250 O «  m  «  «  S ̂  8  ,_ H _ ?
Pfzeilaż b i l e t ó w  w c u k i e r n i a c h  W.W .P.t* .  O o s to m s k i e ^ o ,  K o m a ra ,  ^  / p »  o s  M 9

S z a n ia w s k ie g o ,  a w dzlo z a b a w y  p r z y  w e j ś c iu  do  o g ro d u .  g  | |  B jj ^  B t l  3
Początek o grdzinio 3 po południu

R a  T a n i e ^ n iż  w s z ę d z i e - b0w prywatn. mieszkaniu.

W szelkie wyroby fu lrzan e, 
oraz fokowe, karakułowe palta nabyć można

H it M a  19 a  Zosinie i Bawificwicza
Przyjmowanie reperacji! Akuratna obsługa! 1975-25

Najnowsze fasony 
Paryskie i wiedeńskie 

z najlepszej skróy OBUW IE
S l e l a ę ?  B * J ,  W e i s e  S’»

Í - ł I ■ i  a * \ : *  ■ 14*. 1920— 15
¡ /■ y jm u je in y  z  »n ¡ , juhc»¿ > v. s / , t : l k j t '  ro b < ‘i.y .w

LZCWCtVVu W i:„; . ac i :  p a  C M ia f t l  plV.YSÍ ]v ! ! \ r ł l ,  j;

po cenach fabrycznych na nadchodzący sezon poleca:

R. GUTT MANN, Łódź, Dzielna 9
_  p r z y j m u j e  w szelk i»  r e p a r a c j o  p a r ą ę o j i  i pokrycia, rów- 
|  i■ i< ż idsk; d o  r f j  - r a c j i  : . — Hurt 1 detal.

Precz z  tandetą!
Spółdzielnia inwalidów wojennych przy ul. Piotrkowskiej 183
v,  ̂ i nywu obuwie ml 8000 mk w łasnego wyrobu jak  
ói w uiez przyjmuje roboty w za .ie s  szew etw a w c h o d z ą c e .  

P o p i e r a j c i e  i n w a l i d ó w .

Z a k ła d  E C u śn ie r sk i

H. W assermao
42. P iotrkow ska 42.

Wykonywa wszelkie roboty, futrzane dam­
skie, oraz męskie po cenach konkurencyjnych!!

W szelk ie zlecenia wykonyw a się akurątnie!

UWAGA!! Kia adres: 42. Piotrkowska 4 2 .



„ P R A C A * — 15 sierpnia "*2 t.

n a a n B P a tfT " T P a t M l

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

l i t i s  Państwami
( D o l i n a  S z w a j c a r s k a )  

u l .  S ie n k ie w ic z a  JVs 4 0 .

Dziś » dni następnych«
B8KS*

S T R Z A Ł a  ■  D

w 2-ch serjach we­
dług scenarjusza 

LEO DELMONTA.

Dziś l-Bza 
serja p.t. 99 I G R A S Z K I  L O S U ”

Dramat w  
6 aktach.

OSOBY G ŁÓ W N E: J a n  C z a rsk i ,  b o g a ty  p rz e m y s ło w ie c  —Kaz. J u n o s z a - S tę p o w s k i .  M arja , j e g o  ż o n a — A n n a  He- 
l ina .  R y sza rd ,  ich  sy n — Kaz. J u n o s z a -S tę p o w s k i .  I rena ,  j e g o  ż o n a — W a n d a  O s te rw in a .  J e r z y  Czarski, 
sy n  z d ru g ie g o  m a łż e ń s tw a — J ó z e f  W ę g rz y n .  R zecz  d z ie je  siQ w W a rs z a w ie  i Łodzi.

M uzyka  pod  k ie r .  Z. S an d o m ie rsk ieg o  
P o c z ą te k  p rz e d s ta w ie ń  w  sobo ty ,  n ie d z ie le  1 św ię ta  o g .  8, w  dni pow szed li le  o 5 p .p . ,  o s ta tn i  sean s  o 9.15 wiooJ. 

UW AGA! D la  u rz ę d n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  z n iż k a  60 proc.,  z w y ją tk ie m  sobót, n io i i i '? !  i św ią t .

SCALA
C c t j i c f n i a t t i  16«

W  razie pogody w ogrodzie. 
W razie niepogody w teatrze.

D«*ś S3 w. ostatn i dzień, program  lis (3, od 16 In m. Program  M i  14. 
N adzw yczajne atrakcje. Niewidziany d o ty ch cza s program !

H .  D o m a ń s k i  r S t i Z j U S T "  5  o l i m p i c i  5  S K ® . , .  R i c h a r d s  K S , 11; ® 1' J o g i m a r  

I P a r t n e r k a  S Z 1. " "  L i s o w s k i  I r y s  i B a r t  t a . * # !  M e l l e r o w a  i : ,1; ; “ *

M u s h i  i  P a u l  A piew y 1 ta ń c e . H .  S k a l s k a  £ f ka. L a w i n  2 2 S i« iT  -  S p r o l o n g o w a n i *  W i l l i

Schwarz, ¡“S  W. Jelecki, Kat. Maslowa Zbk\ St. Bronecki p S yBta
Zi

N a j w i ę k s z e  w  Ł o d z i

lino j P l i i r
K o n s t a n t y n o w s k a  16 .

J f l f i e l f c a  S e n s a c j a -  W s z y s c y  p o w i n n i  z o b a c z f ó .

I j a r r y  ? c e !

D z i ó  I I I  S e r j a .

w 54slo aktowym 
dramacie sensa­

cyjnym p . p. „ t a j e m n i c z a  M o c
D y re k c ja  z a w ia d a m ia ,  że d ln  u d o g o d n ie n ia  Sz. P u b l ic z n o śc i  — razem
z 111 Ser ją będzie dem onstrowane polno* streszczen ie I i II Serji.

T y l k o  m y

p s l t a  d a m s k i «  
p I t a  d a n i t k i «

b k o w e rk o tu  
t u r n i c

z k ro  to n u

,  z  e ta rn in y

.  i  s z e w io tu

„ z g a r b a r d ln y

.  i  t r y k o tu

.  i  j e d w a b iu

z a k u p i l i ś m y  zimowe towary p rz e d  p o d s k o c z e n ie m  c e a  i  p o ­
w o d u  te g o  s p rz e d a je m y  n a j t a n ie j .  '

GarEeroby letnie
16500 14500 12500

38000 24000 3 2 ° ° °
5 5°0

12500 9500 7 °°

7600 B500
2 2 ° ° o  

24500
48000

J e s i o n k i  •** *s
S u k ia a c o ą h l

s  e  t a r n in y

B l u z k i  « U m i n o w i

S p ó d n i c z k i  
t  s ie  wio tu

82000 ÜB™0

5500 4500 3 500 

4500 S 500 

8800 3 500

5500

G a r n i t u r k l  d l a  o h t o p e é s r  
w wielkim wybór*#

P a ł a t k a  i
d l a  e h ło p c ó w  I d z l e w e s y n s k .

J a s l a a k i
B m o d n eg o  m a te r j a łn

Jesienne nowośd
4 0 » »  3 r  I  a r  3 J 0 »  j jo o o

/A a ie r ja ły : n a  g a r n i tu r y ,  p a l ta ,  k o s t ju m y ,  s u ­
kni« , b lu z k i  w  w ie lk im  w yborze .

Garnitury meskie z s z t r e ie b g a r n u

z c zy s te j  w e łn y  

* z k a m g a r n u

Spodnie z s z t r e ie b g a r n u  

z k a m g a r n u

S z m e c h e B  i  R o z n e r ,  Ł ó d i
Piotrkow ska 100, f i l ja  160.

Radzimy nie zwlekać z zakupem.

:

28°°°
42000 38000
65000 52000
9500 0 5 0 0

|4 ß O 0

R o h o ln io y !
Taulfej n l i  n a  Piotrkow skiej, w 
tej Karnej cenie ja k  n a  Starów­
ce ,  p o l e c a  gotowe ubrania n o ­
wo i u ż y w a n e  polski sk lep  ubra4 
K. IiKMPNY, uL Nawrot 11, 

róg K ilińsk iego. •

M eble!!! Najtaniej HI

D r  - L .  P R Y B U L S K I
S p e c ja lis ta

C horób  S k ó rn y c h , w ło s ó w , w e­
n e r y c z n y c h ,  m o o a o p łc io w y o h

leczenie iwiatłaa
( l a m p a  k w a rc o w a )

U  0— 2 1 5— 8  o d  4— 5 d l a  P a *  
Z A W A D Z K A  J* L

r e ż n e  c p r z a d a j ą ,  f i r m a  
J .  t M e e l i o t a  s o l i d n e j  r o b o *  
t y .  Prosim y o zw rócenie baoB- 
nej uwagi, te  d r u g i e  p i ę t r o  
n i e m a  n i c  w s p ó l n e g o  *  

p i e n » t ł « m  p i ę t r e m .
S lE U K I E W I C Z A  9 9 ,  

ofioyna, drugi« w ejtole  
d r u g i e  p i ę t r o «  m i a a z ,  M <

Kupić i n a j l a p ła j  s p r z o d a d
m o ż n a  o b r ą o z k i  ś lu b n e ,  z ł o t e

Sierdcionkl, zegarki, oraz g a r -  
erobę m ę s k ą  w  s k l e p i a  k o m i­

so w y m

W. RUTKOWSKIEGO, 
G łów na 33 .

Dr. med. BRAUN
S p e c ja lis ta  

Chorób wenerycznych, skór*
■yeh, m oczop łc iow ych . 

P r s y jm .  10— 1, &— 3, p a n ie  4 —4 

Południowa 23.

,  L ohat/.-J  n l y s i i

s. m m l i i i
Główna 31

POW RÓCIŁA
P r z y j m u j e  10— 1— 3— 7 p, p. 

D en ty sta

Jakób KARMAZYN
PO W RÓ CIŁ 

Południowa Nr. Z
P r a y j m u j e  9 — 1 1 3— 7 p o p .

Dr. D u tk ie w ic z
O rd y n a to r  SzP i ta la  M iej­

sk ie g o  d la  oho rób skó rn y o h  
i  w en ery czn y ch .  

P io tr k o w sk a  5Q.
P r z y jm u je :  o d  0— 11 1 o d  4— 7

Dr. med.

Ąrtur Panasz
MONIUSZKI M  11

p r z y j m u je  o d  5 1 p ó ł  — 7 p . p . 
N ie d z i e l a  od  1 0 - 1 2  

U ro lo g
c h o r o b y  n e r e k ,  p ę c h e r z a  1 d ró g  

m o c z o p łc io w y c h .

D r .  m a d .

Józef SlffiUJCER
akuszerja i chor. kobiece.

POMORSKA 7. 
P r z y j m u j e  od 3 d o  6 p o  po Ł

Dr. Ri? Skosiewicz
u l .  A n i r a o j a  II. 

Choroby skórna i weneryczna.
G o d z , p r z y j ę ć ;  o d * .  0 — 11 r a n o  
i  o d  5 —7 1 p ó l  p o  p o t  P a n i*

od  g. 9— 0 p o  p o ł.

P ła cę  30°jo drożęjl

k u p u j ą
b r y l a n t y ,  z ło to , s r s b r* ,  p e r ły , 
d y a m e n ty ,  r ó i n e  z e g a r k i ,  z ę b y  

s t a r e  1 f u t r a  
Konstantynowska J6 7 

Z ,  n i L I C H ,  ]
p r a w a  o f ic y n a  I p ię t r o .

r .
■ y p ta ln le ,  s to ło w e ,  .u r z ą d z e n i a  
k u c h e n n e ,  a z a f y ,  ł ó i k a ,  k r z e s ł a  
w ie d e ń s k ie  o r a z  w s z y s tk o  oo 
w c h ó d  c l w  z a k r e s  m e b la r s k o *  

s t o l a r s k i .  1079

Ceny konkurencyjne!
W . PRZEŹDZIECKI 
P io t r k o w s k a  JSS 108.

K u p u j ą
I  p ł a c ą  n a j l e p i e j  z a  b r y l a n t y  
■ ło te , p e r ły ,  z ę b y  s z tu c z n e  

d y w a n y  i f u t r a

N. WARSZAWSKI
P io trk o w sk a  9.

Dr. J. SZREIBER Dwóch zdemobili
z o w a n y c h  L ° w um ^ £
w y c ll lu b  c k a n e d la n tó w .

Choroby chirurgiczne.
S IE N K IE W IC Z A  9. 

P rz y jm u je  od  5— 7 pp.

Or. W. Łagunowski
C h o ro b y  s k ó r n e  1 w e n e r y c z n a .

P r z y jm u je -  od  12 do  2 p o  p o t.
1 o d  & d o  8  w la o z .

Gdańska (Długa) 42.

Dr. med. LEY BERG
K r ó t k a  5 ,  tel. 773 

p o w ró c ił.
C h o r . s k ó r y ,  w e n e r . 1 d ró g  .

m o c z o p łc io w y c h .
G o d z . p r z y j ę ć :  12— 2 1 6— 7.

L ekarz don tys. tu

f i.  StrupsHi
P O W R Ó C IŁ  

C c g le ln la n a  N s 2&  
P r z y j m u j e  o d  10— 1 p p . 3 — 7 p p . 

n i e d z i e l a  1 0 — Í2  p p .

D r .  m a d .

Edmund EKKERT
u l. K il iń s k ie g o  137 p r z y  G łó w n e j. 

Choroby skórne i weneryczne.
P r z y j m u j e  od  3— 8 p . p.

Dr. i i i
Akuszerja i choroby kobiece

p r z y jm u je  5 —  6 p. p. 

PIO TR K O W SK A  1 7 5 .

/ Pracownia gorsatów
N .  K Ę D Z I E R S K I E J

ul. P i o t r k o w s k a  132

n-gie piętro, front
p rz y jm u je  w sz e lk ie  o b s ta ­
lu n k i  w  z a k re s  g o r s e c ia r -  

s tw a  w c h o d zące  I! 
Uwaga: na ll-gio piętro.

* VTŁTyjei<i±a]4c sprzedam  t a -  
ń ,  TT n io  m e b le  s a lo n o w e , 
stołowego, sy p ia ln e g o , b iu rk o ,
tremo, o tomanę ,  szafy,  l e ła n k ę ,  _ 
k o m o d ę ,  zegar,  w ieszak ,  k redens  
kuchenny.  Z a leży  na czasie,  
F i e t r k o w s k a  223, m . 3. 2084— 6 
D l e n a s z c z y k  Jó z e f  zagubi ł  do- 

w ód  osob is ty ,  w y d a n y  w gm i­
n ie  Koźm inek ,  pa t> n t  na  p ro w a­
dzenie w arsz ta tu  k ow alsk iego ,  o- 
raz  ka r tę  powoła '  ia, w y d a n ą  w  
gm . O .oatń-A : Vt. ? 0 9 7 — 3
D i e l s  
t>  sz .

l$ica F i , l ic i - - . ,  .i 
s x p o i t  n .e a i ie c k i .  

Ł o d z i.
*r-

.̂igublła pz- 
w y d a n y  w 

2 1 0 3 - 3

Dziewczyna

lu b  e k s p e d je n tó w . ■ . r 
d an *  n a  k r e s a e k  Ł s s k a w o  o‘* 
t y  p ro s z ę  s k ła d a ć  d o  ad fflln l*L 
i j i  .P r s c a *  p o d  .Z d e m o b '11*
w *nl.____________________ ___

d o  *Pr^

trzcbna.nr.ilnl». 7lfli'r^ 23 
/ 'oworktewlcz k*K10*

matrykute, w /daną z ! •’
O I'v n » x . SI- n s )» ) 'IM ._______ -JTJÍ

e s i  d o  o a e o r a o ta  b^ czi;» .r 
p rzed n ie  łapy  1 b rzucli ® * ' 3) 

ły , n o s  c za rn y , ul. Koperni**. j 
u  R am ana P .» s tn s l» ta . 21*^

J
T| i>)iñsiu 
I J so b is ty ,

Ja n  z a g u b i ł  
w y d a n y  w

uow ód
L o d í ly  

*r
M ł y n y  b r y k i ,  k a n to ry  Pr ‘J
w o z o w e , g o s p o d a rs tw a ^  Z1** 
d y :  g a s tro n o m ic z n y . d y s t r y b o c^  
n y , k r a w le o k i ,  s z tw e k i  m* ,i 
s p r z e d a n ia  .P O R T U N A « , ^  
c z a ń s k a  165 .— TcL M -98. i}}> 

A n d rz e j z a g#1K 
ty m c z a s o w y  d o w ó d , w j’dM

l t f  ik o 'ta jc z y k  
tym czasc 

w  Łodzi, 7l0fe

N o w a  lo to g m ij a ,
C e g ie ln ia n a  56, f i lja  G łó w n a  ^  
2 p o c z tó w k i n a  p o c z e k a n iu  700 »
6  p o c z tó w e k  r e tu s z o w a ł .  2000 
0 fo to g r .  d o  p a s z p o r tu  300
7 fo to g r . do n a a try k n ly  350 ^  
U w a g a  1 P o s ia d a m  k o s tju n i?  ’ 
io to g ra f o w a n ls .
Y T ajm an  L a jb u i  z a g n b i f  J " rfi 

o s o b is ty , w y d a n y  w
rilrawińsk

łn  m r l
a  S ta n is ła w a  po>lB. n

jo  m ę l a  sw e g o  W a le n te ? flJf 
k tó r y m  o d  1915 r o k u  nlcffl* 
d n e )  w la d o m o id ,  K to b y  ^  
d z ia ł  o ta k o w a m  n a z w i tk n  co* 
w ie k — p ro s z ę  z a w iad o m ić  
Ł ó d ź , K iliń sk ie g o  2 4 0  J V fy
W a łę s k a

w ó d
Lodzi.

R e g in a  za g u b ił»  
o so b is ty ,

W mechanicznyi0 
warstacie stola^, 
skim, p o s ia k o je  się

nlka sp cc ja lis ti ,y 
k r z e a ła t ora* wykwalii'11®^ 
nego m ntownlka. Wiad^iir

661 'oOSOíí
O & t

na ul. Wschodniej 
monowicz. ____
Z a g u b i o n y  w a k s e l  na  5 0 . 0 ^  
^  a  L a s k i e « ,  p ł a tn y  I 5 * n»
nia 1922 r. 1 pokwitowani* ^  
komorne od -właścleieló*. M' 

& prty ul. 8tedolniane| 0i 
rawlec t Szymański za 'c* >'k  1<>
1 l ip c a  1 9 -4  r .  d o  1 l ip c *  '  ^  
Ł a s k a w y  z n a la z c a  p r0 8 *0 0 ^ ^  $
c ić  za  w y n a g ro d z e n io m
Cyltera. —
yuginęto swisaeelwo .*

e z e n la  7-kI. *
E l. O rz e s z k o w e j  s  ro k u  
im ię  T to d o a j l  K o lo d * lf ¡  
n y . P ro s im y  o  z w ró cen i ¿¡i- 
n a g ro d z e n ie m . P io t r k a » » *  
K o ło d z ie jc z a k .

ty i

W/>4«iwca Z*mA  W o jew ó d zk i  N .P .R . w Łodzi. Tlocxoßo w 11 ca,, it u 1 -Praca* i ' ( t t | a z d  &. Redaktoi odpowi8rlzialc«v rAW łifc ÜRBA


